PIĄTE 


Wychodzi codziennie o godzinie 8 po południu 


z wyjątkiem świąt i niedziel, 


Numer pojedynczy kosztuja w miejscu b centów, 


pocztą 7 centów. 


Biuro Redakcyi i Adminietraeyi ui. Wałowa nr. 29. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z}, kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 c, 
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miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i 


literacki, 


; dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej: 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowa po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye owarte 
wolne są od opłaty. 


drudzy 30 ct. —- Przewodnik prenumerewany osobno kosztuje 4 zł, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


W miejscu: za drugie półrocze 6 zł.; 
za IM kwartał 3 zł; za miesiąc lipiec 1 zł. 

Pocztą: za drugie półrocze 8 zł.; za 
III kwartał 4 zł.; za miesiąc lipiec 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni (od 1 lipca 
do końca grudnia) otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny do 
Gazety Lwowskiej bezpłatnie, ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30ct. „Przewodnik“ prenumerowany 
osobno, kosztuje rocznie 4 zł. 


=== Wszyscy cało- i półroczni abonen- 
ci Gazety Lwowskiej otrzymują bezpła- 
tnie dodatek miesieczny, Przewodnik nau- 
kowy i literacki, który wychodzi w zeszy- 
tach, obejmujących sześć arkuszy druku. 
Najpoważniejsze siły literackie i naukowe 
składaja się na treść tego pisma, którego 
pierwsze półrocze zawiera między  innemi 
artykułami następujące obszerne prace: T'e- 
stament Bolesława Krzywoustego przez dr. 
Antoniego Małeckiego; Wyprawa Zwa- 
miecka przez dr. Ludwika Kubalę; Wy- 
prawa angielska do bieguna północnego 
przez dr. Stanisława Warnkę; Jerzy 
(żarowski i kardynał Fleury przez Józe- 
fa Szujskiego; Ulryk Werdum i dzien- 
nik podróży jego po Polsce przez dr. Ksa- 
werego Liskego; Charakterystyka Ko- 
zimierza Wielkiego przez Józefa Szuj- 
skiego; O teraźniejszych naukowych po- 
glądach na budowę społeczeństwa przez 
dr. Euzebiusza Gzerkawskiego i t. p. 
Przewodnik naukowy i literacki stano- 
wi w roku dwa tomy, obejmujące razem 
72 arkuszy druku, a otrzymują go bezpła- 
tnie wszyscy ci abonenci, którzy prenume- 
ruja Gazetę Lwowską całorocznie lub pól- 
rocznie, jedn kże nie w innych termi- 
nach, jak od 1 stycznia do ostatniego 
grudnia, lub od 1 stycznia do ostatniego 
czerwca i od ł lipca do ostatniego grudnia. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
wydać najłaskąwiej następujące najwyższe 
pismo odręczne : 

Kochany hr. Andrassy! Uwalniam 
generała kawaleryi Aleksandra barona K ol- 
lera wskutek jego z powodu nadwątlonego 
zdrowia wniesionej prośby z posady Mojego 
ministra wojny i nadaję mu przy ustąpieniu 
z czynnej służby w uznaniu wielkich zasług 
dla Mnie i Mojego wojska położonych wiel- 
ki krzyż Mojego orderu św. Szczepana Z u- 
wolnieniem od taks. 

Ministrem wojny mianuję fmp. Artura 
hr. Bylandta-Rheidt, dotychczasowego 
prezydenta technicznego i administracyjnego 
komitetu wojskowego, nadając mu równocze- 
śnie godność tajnego radcy z uwolnieniem 
od taks. 

Schónbrunn 20 czerwca 1876, 

Ifranciszek Józef m. p. 
Andrassy m. p. 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
wystosować najłaskawiej następujące najwyż- 
sze pisma odręczne : 

Kochany baronie Koller! Z najszczer- 
szem ubolewaniem przyjąłem do wiadomości 
doniesienie, że wskutek uporczywej choroby 
jesteś zniewolony do wniesienia prośby o u- 
wolnienie z posady Mojego ministra wojny 
i przeniesienia w stan spoczynku. 

Wybitne i znakomite usługi, które w 
ciągu długich lat położyłeś na najtrudniej- 
szych posadach z prawdziwem poświęceniem, 
sprawiają, że z tem większym żalem przyj- 
muję wystąpienie Twoje z służby czynnej i 
tem bardziej czuję wielkość straty. 

Boleśnie dotknięty i jedynie powodo- 
wany życzeniem, ażebyś odzyskał zdrowie, 
na którem Mi tak wiele zależy, uwalniam 
Cię stosownie do prośby z posady Mojego 
ministra wojny, przenosząc równocześnie w 
stan stałego spoczynku, i nadaję Ci jako o- 
znakę wdzięcznego uznania wielkich zasług 
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dla Mnie i około Mojego wojska położonych, 
wielki krzyż Mojego orderu św. Szczepana z 
uwolnieniem od taks. 
Schönbrunn, 20 czerwca 1876. 
Franciszek Józef m. p. 
Kochany hrabio Bylandt Rheidt! 
Mianuję Cię Moim ministrem wojny i nada- 
ję Ci równocześnie godność tajnego radcy z 
uwolnieniem od taks. 
Schönbrunn, 20 czerwca 1876. 
Franciszek Józef m. p. 
Andrassy m. p. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOW 


Lwów, 23 czerwca. 
Jego Ces. Kr. Apostolska Mość, 

jaśniejszy Pan, raczył najłaskawiej 
przeznaczyć 3000 zł. z własnej prywatnej 
szkatuły na wsparcie mieszkańców 
powiatów Drohobyckiego i Stryj- 
skiego, dotkniętych klęską powodzi, Naj- 
jaśniejszy Pan raczył ofiarować wsparcie to 
z własnej inicyatywy, na pierwszą wieść o 
klęsce elementarnej , która nawiedziła nie- 
które gminy obu wspomnianych powiatów. 
Jestto akt łaski, który stwierdza ponownie 
wspaniałą dobrotliwość i uczucia najszlachet- 
niejszej dobroczynności, jakiemi przepełnione 
jest serce Miłościwego Pana, któremu ta oj- 
cowska pamięć i czujna troska. o los swoich 
wiernych poddanych jedna tak głęboką i ser- 
deczną wdzięczność i miłość ludów. Kraj nasz 
w szczególności doznaje nieustannie dowodów 
tej łaskawej i dobrotliwej, prawdziwie ojco- 
wskiej opieki, tego szlachetnego współczucia, 
jakie cechuje zawsze wspaniałe serce ukocha- 
nego monarchy. Nie zdarzyła się żadna klę- 
ska, nie dotknęła kraju żadna katastrofa, w 
którejby Najj. Pan nie był kojnym i wspa- 
niałomyślnym pocieszycielem, w której by nie 
był pospieszył z własnych Swych środków 
i z własnego popędu serca z ulżeniem nie- 
doli, z dowodem litościwej pamięci o łzach 
i smutku nieszczęśliwych ofiar. 


Naj- 


Czy posada wspólnego minister- 
stwa skarbu opróżniona po śmierci barona 
Holzgethana będzie qpsadzoną, czy trzeba 
ją obsadzić, czy przeciwnie nie należałoby 
jej zwinąć? Od tygodnia pojawiają się te 
pytania w dziennikarstwie austryackiem a 
choć mają tę wspólną podstawę, że z posa- 
dą wspólnego ministerstwa skarbu połączone 
są nieliczne czynności, mimo to odpowiedź 
wypada rozmaicie. Tam, gdzie najpierw py- 
tania te podniesiono, odpowiedź wypadła 
stanowczo za zwinięciem posady, jako nie 
posiadającej odpowiedniego zakresu czyn- 
ności, jako wprost zbytecznej.  Zbyte- 
czność tę trzeba było w takim razie 
wykazać szczegółami przekonywającemi a nie 
gołosłownie, jak się właśnie stało, Po- 
trzeby i użyteczności jakiegokolwiek urzędu 
nie mierzy się ani liczbą exhibitów ani 
liczbą urzędników, jakimi pewien urząd roz- 
porządza. Gdyby w sprawie użyteczności 
lub zbyteczności pewnych posad i urzędów 
sądy zapadać miały na podstawie pozorów 
lub powierzchownych spostrzeżeń, to w ta- 
kim razie w całej Europie dziś zaraz mu- 
sianoby zwinąć przynajmniej trzecią część 
posad ministeryalnych a jutro nie znalazłby 
się pod słońcem żaden minister bez teki. 
Już te uwagi wystarczyłyby do zachwiania 
apodyktycznie postawionego twierdzenia, że 
rząd może zwinąć posadę wspólnego mini- 
stra, kiedy mu się to podobać będzie, bo 
jest ona wrzekomo zupełnie zbyteczną, Ale 
w dzienniku wiedeńskim, który na sprawy 
wewnętrzne zapatruje się zawsze najtrze- 
źwiej i wydaje o nich sąd dojrzały, podnie- 
siono niedawno cały szereg argumentów 
wymownych, które prowadzą do wniosku 
wprost przeciwnego. Najważniejszym z tych 
argumentów jest wzgląd na ustrój dualisty - 
czny monarchii. Ci, którzy radziby jednym 
zamachem pióra wykreślić z budżetów i 
szematyzmów posadę wspólnego ministra 
skarbu, zapominają, że w ten sposób zrywa- 
ja jeden z węzłów, któremi oba organizmy 
państwowe łączą się na zewnątrz w jednę 
organiczną całość. Skoro ustawa o ugodzie 
mówi, że wojsko, skarb i sprawy zewnętrzne 


Ostatnia karta. 


Mle 


Orszak zbrojnych ludzi w niedźwie- 
dzich skórach pozarzucanych przez plecy, Z 
łukami i kołczanami, wjeżdżał do Piotrko- 
wa. Widowisko było ciekawe, gdyż wówczas 
wszystkich już prawie panów orszaki w now- 
szych występowały strojach. i 

Wojewoda Wierszyłło przybywał butnie 
a dworno, aby zerwać „nieprawne związki” 
pomiędzy królem a wdową po Gasztołdzie. 

— Gdzie tutaj mieszka Stańczyk, bła- 
zen starego króla? — to było pierwsze py- 
tanie pana wojewody. m 

Przywiedziono mu Stańczyka, Wier- 
szyłło mu się ciekawie przypatrzył, poru- 
szył głową i zapytał: 

— To Waść tak gładkie siejesz kon- 
cepta, i u nieodżałowanego naszego króla 
miałeś takie wzięcie ? , s 

— Mnie błaznem zowią, panie woje- 
wodo — odpowiedział skłoniwszy się Stań- 
czyk — a nie trudno nim zostać ; wystarczy 
mówić jakiś czas ludziom prawdę, a miny 
stroić, jakoby się żart miało na ustach. 

— Ja całe życie mówię prawdę — od- 
rzekł Wierszyłło — a przecież nikt mnie 
błaznem nie nazywa, 

— Gdyż ludzi pospolitych zowią tylko 
błaznami, wojewodom przypadają nazwiska 
dziwaków... 


wojewodo, jako o największym na Litwie 
dziwaku, a o ile mogę poznać po tem pier- 
wszem spotkaniu, to głos publiczny się nie 
myli... Jeżeli się chcecie przekonać o różni- 
cy pomiędzy błaznem a dziwakiem, to u- 
rządźcie tylko naprzykład wyprawę, aby wy- 
kraść królowę Barbarę. Jeśli panie wojewo- 
do plan ten poweźmiecie, aby ją porwać i 
w dalekim osadzić klasztorze, powiedzą o 
was, że jesteście dziwakiem. Jeżeliby jednak 
który z waszych dworzan zwierzył się ko- 
muś z taką myślą — toby mu powiedziano: 
Błazen z ciebie przyjacielu ! i 

Wierszyłło oburzył się trochę, brwi 
zmarszczył jak Jowisz, ale grom nie padł 
z tej chmury lecz czoło się rozjaśniło. 

— Rozumiem żeś się podobał staremu 
królowi -~ rzekł dłoń Stańczykowi podając. 

-— wieć Panie jego zacnej duszy — 

odpowiedział stańczyk. 
Jeżeli zawsze prawdę mówisz — po- 
czął znowu Wierszyłło — to powiedz mi 
przecie, za kim ci iść każe sumienie, za sta- 
rą królową, czy za Radziwiłłami ? 

— Ani za Włoszką, ani za księciem 
wojewodą, ale za słusznością i za potomkiem 
naszych Jagieilonów . i 

— Król się poddał Radziwiłłom, oni 
nim rządzą, jak się im podoba. 

— Kto ma nieprzerwanie jednego do- 
radcę, ten ma własną wolę; gdyby król 
radził się dzisiaj Kmity jutro Radziwiłła. a 
czasem znów Zborowskiego pytał się o zda- 
nie, toby się można obawiać, aby się z cza- 
sem nie stał igraszką jednego stronnictwa. 
Jeżeli król jednak przez czas długi zawsze 


— Więc sądzisz, że jestem dziwakiem, | tylko Radziwiłła ma przy swoim boku — 


a dziwaka od błazna tylko suknia różni? 


to snać słucha tylko jego rady, a swoją wo- 


Zawsze mi o was mówiono, panie | lą się rządzi... 


| 
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Wierszyłło się zastanowił, błazen mu 
się podobał, kazał mu przyjść nazajutrz. 

Następnego dnia senat wraz z izbą po- 
selską miał połączonemi siłami nastawać na 
króla, aby ostatecznie zerwał swój związek 
z Barbarą. 

W długiej sklepionej sali senat miewał 
swe posiedzenia. Były to poważne poczer- 
niałe mury, i tylko szkarłatne pokrycia tro- 
nu i senatorskich krzeseł, tudzież barwiste 
herby województw, malowane na sklepieniu, 
dodawały im nieco weselszego wejrzenia. 

Tym razem sala była przedzielona na 
dwie części krzesłami ministrów, gdyż senat 
wraz z posłami miał obradować. W głębi 
więc stał tron na podwyższeniu, a po bo- 
kach krzesła senatorskie, bliżej głównego 
wejścia zaś pozostawiono wielkie puste miej- 
sce dla posłów. 

Sala wcześnie się ożywiła, gdyż panów 
i posłów nie mało roznamiętniała walka o 
małżeństwo królewskie, a każda strona rada 
była jak najprędzej doczekać się swego zwy- 
cięztwa. Ksiądz prymas zajął swe miejsce, 
a do niego poprzychodzili inni przeciwnicy 
królewscy. Gwar i hałas panował, od czasu 
do czasu słychać było nawet urywane po- 
gróżki, oznaki niezadowolenia, a Kmita naj- 
bardziej rękami rozkładał i brwi marszczył, 
żywe jego usposobienie wywoływało bowiem 
na twarz odbicie każdej prawie myśli. 

Nareszcie dwóch paziów otworzyło drzwi 
w głębi — wszedł król blady, widocznie znę- 
kany, a poważnie się senatorom skłoniwszy, 
usiadł na tronie. W poselskiej części sali, 
w której pełno byłó szlachty jak w koście- 
le, gwar się uciszył; szczęśliwi, którzy stali 


przy Ścianie, bo mieli oparcie, inni chyba 
na sąsiadów mogli złożyć część swego cięża- 


ru. Pomiędzy zgromadzonymi zaledwie poło- 
wa była posłów, zresztą szedł prawie każdy 
szlachcie, który był podówczas w Piotrkowie, 
a marszałek nie przestrzegał pod tym wzglę- 
dem porządku. Przy drzwiach, we framudze, 
stał Wierszyłło ze Stańczykiem. 

— Pan kasztelan poznański ma głos — 
odezwał się marszałek, 

Na to wstał Jędrzej Górka, a obróci- 
wszy się do króla, i wzniósłszy oczy ku nie- 
bu, tak począł: 

— Wiekuisty Panie, Boże przedwie- 
czny, najprzód cię proszę, abyś mi udzielił 
wymowy Złotoustego, i słów, któreby trafia- 
ły do serca, aby królewskie zdania i myśli 
do żądz i myśli poddanych się nakłoniły. 

Biskupi i senatorowie poskładali ręce 
jakby do modlitwy, a Górka po krótkiem 
wytchnieniu mówił dalej napominając króla 
na obowiązki dla narodu, aby odstąpił od 
małżeństwa z Barbarą, przywodząc mu na 
pamięć, że przodkowie tych samych senato- 
rów i posłów przymusili jego dziada Kazi- 
mierza do pojęcia żony... 

Mowa trwała długo, król siedział nie- 
poruszony, patrząc w rozłożony przed nim 
statut, a gdy Górka skończył, porwał się 
Kmita z gwałtownemi słowy: 

— Błądzący królowie są podobni do 
ćmiącego się słońca, jako bowiem słońce za- 
ćmieniem sprowadza zamęt w przyrodzie, tak 
król swym błędem pomięszać może Rzecz- 
pospolitą. 

— Wojewodo krakowski — przerwał 
mu król — już o mojem ożenieniu dosyć 
było mowy. Ja już inaczej nie uczynię, więc 
o tem nie mówcie. 

Na te słowa powstał gwar nie do opi- 


stanowią zakres działania delegacyi i wspól- 
nego, odpowiedzialnego ministerstwa, to wy- 
nika ztąd, że choć nie ma tam wyraźnego 
postanowienia o posadzie ministra skarbu, 
to posada ta nietylko odpowiada duchowi usta- 
wy lecz nawet jest ustawą wskazana. 
Wspomniane w ustawie ugodowej minister- 
stwo wspólne, tak rozumuje dalej ten dzien- 
nik, stanowić powinno kollegium, a na to 
nie wystarcza liczba dwóch ministrów, więc 
łatwiej ztąd wysnuć wniosek, że zwinięcie 
posady wspólnego ministra skarbu sprzeci- 
wiałoby się ustawie aniżeli przypuszczenie, 
że zwinięcie to byłoby wobec ustawy oboję- 
tnem a wobec praktycznych względów na- 
wet pożądanem. Wreszcie nie należy zapo- 
minać, że ustawa mówi o zaciąganiu wspól- 
nych dla całej monarthii pożyczek. Że do- 
tąd nie zaciągnięto takiej pożyczki, to pra- 
wda, ale kto ręczy, że nie zostanie ona w 
przyszłości zaciągniętą? W takim zaś razie 
posada wspólnego ministra skarbu, choćby 
dotąd wcale nie istniała, musiałaby być 
stworzoną. Żadnego ministra austryackiego 
nie postawił dotąd parlament w stan oska- 
rżenia, ale nikt nie zechce wysnuwać ztąd 
wniosku, że należy znieść postanowienia o 
składzie i postępowaniu trybunału stanu, 
który ma sądzić ministrów Inna to kwestya, 
kiedy obsadzoną zostanie posada opróżniona 
po br. Holzyethanie. Obsadzenie to może 
nie być na razie piekącą i pilną potrzebą, 
bo niemal cały rok dzieli nas od sesyi de- 
legacyjnej, wobec której dopiero nieobsadze- 
nie równałoby się uznaniu zbyteczności. 

W usposobieniu ludności alzacko- 
lotaryńskiej objawia się od pewnego 
czasu zamiana wcale pożądana dla Niemiec. 
Nie ma jeszcze wprawdzie i mowy o tem, 
ażeby ludność ta pogodziła się zupełnie z 
obecnemi stosunkami i przestała nawet ma- 
rzyć o powrocie rządów francuskich, ale już 
to musi zadowalać rząd niemiecki, że zasa- 
da biernego wyczekiwania wypadków i zu- 
pełnego usuwania się od życia publicznego, 
o ile ono objawia się w stworzonych przez 
Niemcy organach, traci coraz więcej swoich 
zwolenników. W pierwszych latach po woj- 
nie i aneksyi wszelki udział w takich orga- 
nach uważano w kołach francuskich za he- 
rezyę patryotyczną, za odstępstwo od spra- 
wy narodowej, a dziś z kół tych przerzuca- 
ją się ciągle świeże siły do obozu czynnej 
polityki a raczej czynnej obrony praw obe- 
cnie posiadanych i walki o nowe. Żądania 
ludności alzacko - lotaryńskiej nie są dotąd 
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sformułowane i najczęściej objawiają się tyl- 
ko w negacyi jakiegoś zamiaru, powziętego 
w Berliuie. Teraz n. p. sprzeciwia się ona 
planowi utworzenia ministerstwa ałzacko-lo- 
taryńskiego, gdyż w skutek tego ognisko 
spraw i całą wyższa administracya przenio- 
słaby się z Strassburga do Berlina. Ludności 
Alzacyi i Lotaryngii lepiej podoba się już 
stan obecny, chociaż nie jest on jeszcze taką 
autonomią, o jaką upomiua się Wydział kra- 
jowy. Ztym Wydziałem krajowym próba nie 
powiodła się tak, jak w Berlinie oczekiwa- 
no. Nie budzi on żadnego zajęcia, nie krze- 
pi otuchy w lepszą przyszłość mimo przej- 
ściowego zastoju, wreszcie nie może się wy- 
kazać przed ludnością żadnym dodatnim re- 
zultatem. Gdyby przynajmniej alzacki Wy- 
dział krajowy miał formalne cechy ciała re- 
prezentacyjnego, gdyby obradował w sposób 
taki, że obrady jego znachodziłyby odgłos w 
kraju, kto wie, czy instytucya ta nie stałaby 
się węzłem, łączącym cokolwiek silniej uaj- 
młodsze prowincye Niemiec z wielkiem ce- 
sarstwem. Tak jak dziś rzeczy stoją Wydział 
krajowy ma racyę bytu tylko jako zawiązek 
prawdziwej reprezentacyi z prawem wydawa 
nia uchwał o sprawach krajowych. Daleko 
więcej niż Wydział krajowy zasłużył się o- 
koło wspomnionej zmiany w usposobieniu 
ludności obecny naczelnik rządu w Alzacyi 
Móller, z którym nawet zagorzali Francuzi 
wcale otwarcie sympatyzują. Zdaje się, że 
obecnie rząd niemiecki jest staranniejszym 
w wyborze urzęduików dla nowych prowin- 
cyj i tem toruje drogę powolnej zmianie sy- 
tuacyi. Zaraz po wojnie wysyłano tam ludzi 
niekoniecznie szczęśliwie wybranych, bo nie- 
posiadających ani wielkiego taktu ani nie- 
zbędnej w podobnem położeniu wyrozumia- 
łości na wyjątkowe stosunki. Był to błąd, 
na który dość często utyskiwano w prasie 
niemieckiej, 

Jeżeli wybór Buffeta poruszył całą 
Francyę i uważany był za wypadek nieobo- 
jętny a nawet ważny dla przyszłego rozwo- 
ju stosunków konstytucyjnych 
we Francyi, to stokroć donioślejszym 
jest rezultat wyboru komisyi dla ustawy o 
uniwersytetach a właściwie o sposobie udzie- 
lania stopni akademickich. Wybór padł w 
2/3 na konserwatywnych przeciwnych ustawie 
liberalnej, która w izbie deputowanych uzy- 
skała ogromną większość głosów. Sam wy: 
bór komisyi nie rozstrzyga jeszcze sprawy, 
bo jeżeli rząd całą siłą moralnej presyi 
wpłynie na chwiejnych konserwatystów, je- 
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żeli z przyjęcia ustawy zrobi kwestyę gabi- 
netową, to z większości konserwatywnej, 
chociażby ona istniała już rzeczywiście, ła- 
two może zrobić się mniejszość. Większość 
konserwatywna senatu mogłaby w tej chwili 
wynosić w najlepszym razie 3- 5 głosów, a 
czyż można przypuszczać, żeby między 
większością nie znalazło się przynajmniej 10 
senatorów, którzy nie wiedząc, czy po ustą- 
pieniu Dufaura zamiast konserwatystów nie 
przyjdzie do steru daleko liberalniejszy ga- 
binet, skrewią w ostatniej chwili i głosować 
będą za ustawą? Zresztą odrzucenie ustawy 
o stopniach akademickich byłoby początkiem 
takiego przesilenia, na jakie niema innego 
środka zaradczego jak tylko rozwiązanie 
izby deputowanych i rozpisanie nowych wy- 
borów. Na to zaś w tej chwili nie jest je- 
szcze przygotowaną ani stanowcza większość 
liberalno-republikańska izby deputowanych 
ani iluzoryczna a co najmniej chwiejna 
większość konserwatywna senatu. Republika- 
nie dopiero po wyborze Buffeta ocknęli się 
się i przyszli do przekonania, że mimo 
sprzyjającej im sytuacyi nie mogą się je- 
szcze rozpadać na frakcye i waśnią wewnę- 
trzną ułatwiać konserwatystom zamachy na 
system obecnie panujący. Wydali oni teraz 
hasło do skupienia sił w zwarte szeregi i 
dopiero potem zamierzają doprowadzić swój 
antagonizm z senatem do takiego stopnia, 
by sytuacya wyjaśniła się ostatecznie. Jeżeli 
zaś republikanom w tej chwili starcie z se- 
natem byłoby jeszcze niepożądanem, to o 
ileż więcej wystrzegać go się muszą konser- 
watyści w senacie mając tak niepewną prze- 
wagę, którą zręczny minister łatwo rozbić 
może. Ale bądź co bydź ostatni wybór se- 
natu jest wypadkiem bardzo ważnym, nieza- 
wodnie najważniejszym od chwili zwołania 
nowo wybranego parlamentu. Okres przesi- 
leń parlamentarnych nie skończył się we 
Francyi stanowczo, pobite przy wyborach 
frakcye monarchiczne nabierają coraz więcej 
otuchy, bo senat dzisiejszy staje się z każ- 
dym dniem podobniejszy do dawnego Zgro- 
madzenia narodowego. 


Politische Correspondenz dowiaduje się, 
że w Wiedniu przyjęto do wiadomości no- 
wy tytuł królowej Wiktoryi, i że po za- 
twierdzeniu notyfńkacyi używanym będzie we 
wszystkich aktach urzędowych obok tytułu 


sania, w poselskiej części gotowało się jak 
w kotle. 

— Król obrady przerywa, wolność zda- 
nia tamuje! — wykrzykiwał Wierszyłło. 

— Posadźcie tam słomianego człeka— 
szepnął mu Stańczyk a cierpliwości mu 
zabraknie. 

Wstał Rafał Leszczyński, wojewoda 
brzeski, który dotąd nie odznaczył się ża- 
dnem publicznem wystąpieniem. 

— Najjaśniejszy królu! — zawołał — 
w wolnej Rzeczypospolitej senatorom mowę 
tamujesz; zacnemu panu i najpierwszemu 
senatorowi przerywać mowę, rzecz to wcale 
nowa i nieznośna... 

I wtej myśli dalejrobił królowi wyrzuty. 

August znów tych słów wysluchał spo- 
kojnie, a wreszcie stanowczym głosem po- 
wiedział: 

— Nie dla tego przerwałem mowę pa- 
nu Kmicie, jakobym nie chciał cierpieć wol- 
nego zdania, ale dla tego, że tylekroć się 
oświadczyłem, iż innej żony nie wezmę, 
a wszelkie w tej mierze słowa są daremne, 
i żadnego na mnie nie wywrą skutku. 

Stanowczy głos króla dziwne na zgro- 
madzeniu wywarł wrażenie — ci sami co 
przed chwilą burzliwe miotali słowa, zamil- 
kli czując silną wolę króla. 

A co panie wojewodo -- zapytał 
Stańczyk Wierszyłły -- czy wierzycie teraz, 
aby Radziwiłłowie królem rządzić mogli? 

— Kładę miecz do pochwy — odrzekł 
Wierszyłło —- odjeżdżam na Litwę; ten król 
nie da żadnemu chwastowi zanadto wybujać, 

„Nie mała była w tej operacyi barwa* 
— nie mało było namiętności w tej spra- 
wie — pisał król do marszałka Radziwiłła, 
ciesząc się, że się skończyły ubliżające mu 
i nieznośne obrady, i przykazywał baczne 
na otoczenie Barbary mieć oko, aby się co 
złego nie stało „Nie pozwałajcie jej w kub- 
kach podawać ale w szklankach, bo przez 


dni bowiem po ostatecznej w senacie roz- 
prawie dano znać, że w Nowym Korczynie 
schwytano podejrzaną kobietę, która do kró- 
lowej szukała przystępu. Król kazał ją w 
w wieży osadzić i w wielkiej tajemnicy Do- 
wojnie śledztwo z nią przeprowadzić. 

Dowojna poszedł do niej z księdzem 
i kilku pachołkami, gdyż mu się po brzyd- 
kiej twarzy kobiety zdawało, że jest opęta- 
ną, trzeba było zatem najprzód z niej złego 
ducha wypędzić. 

Ożóg, bo nią była schwytana, drżała 
jak liść i wzrok spuściła ku ziemi.Ksiądz za- 
czął odmawiać długą nad nią modlitwę, potem 
ją pokropił święconą wodą i rzekł, że mo- 
żna ją teraz przesłuchać. 

Wzięto ją na tortury, po pierwszem 
jednak  naciągnięciu stawów baba wśród 
jęków oświadczyła, że wszystko wypowie. 
I rzeczywiście wyznała całą swą z Bong 
rozmowę, i zamiar otrucia Babary. 

— Własnej matki muszę się obawiać ! —- 
powiedział król do Radziwiłł Straszne przy- 
puszczenia stały się pewnością a odtąd nie 
było już pomostu, któryby mógł połą- 
czyć wielką przepaść pomiędzy starą królo- 
wą a synem. 

Wiadomość, że król nie ustąpił pod 
naciskiem szlachty, przyszła prawie równo- 
cześnie do Garwolina z nowiną o schwyta- 


niu Ożoga — królowa widziała się u kresu : 


swych niepowodzeń. 

Gniew, uczucie bezsilności i opuszcze- 
nia, boleść, panowały naprzemian w jej ser- 
cu, a fizyczue cierpienia — mocny ból oka jesz- 
cze bardziej powiększał moralny rozstrój. Pap- 
pacoda stawał się jej jedynym doradcą, znęka- 
na i opuszezona potrzebował kogoś na kimby się 
oprzeć mogła. Posłała po Kmitę — wojewo- 
da krakowski nie przyjechał, widząc niezło- 
mną wolę króla zachwiał się w swej opozy- 
cyi przeciw Radziwiłłom i zaczął szukać spo- 
sobu zbliżenia się do tronu. Najdawniejszy i 


szkło łatwiejby się coś zobaczyło!* Król się | najpotężniejszy stronnik ją opuścił. Pappacoda 
qbawiał trucizny i miał słuszność, we dwa | powtarzał ciągle; 


| odpowiedział 


— Zabierzmy skarby, jedźmy do Włoch. 

Upokorzona duma królowej najłatwiej- 
sze w tej radzie widziała wyjście z nieznoś- 
go położenia, a przytem odezwały się mło- 
dzieńcze wspomnienia rodzinnej ziemi umysł 
szukał szczęścia gdzieindziej, nie mogą go 
znaleść w około siebie. 

— Pojadę do Włoch — powiedziała 
wreszcie i zaprosiła syna, aby się z nią 
przyjechał porozumieć w ważnych spra- 
wach. 

Ciężkie to było dla Augusta zadanie — 
widzieć się z matką, dla której nie mógł 
mieć ani miłości, ani szacunku, obowiązek 
synowski kazał mu jednak jechać do Go- 
molina. 

Król w nie wielkiem wyjechał otocze- 
niu Bona czekała na niego w towarzystwie 
ulubionej karlicy. Wchodząc nie zapomniał 
August włożyć rękawiczek, obawiając się 
zatrutego pierścienia na ręce matki... Roz- 
mowa była chłodna, niedowierzająca , obra- 
cała się ściśle w kole interesów. 

-— Wasza Królewska Mość dozwoli mi 
— mówiła Bona - wyjechać do Włoch, 
potrzebuję tego dla wyleczenia oka, które 
mi ciągle puchnie.. Wszystkie moje majątki 
i kosztowności tutaj pozostawię, mając za- 
miar powrócić. 

— Sam o tem postanowić nie mogę — 
August — ale wniosę to na 
sejmie, gdyż i mnie i całemu królestwu musi 
na tem zależeć, aby ten wyjazd nie stał się 
z ujmą powagi państwa. 

Bona jeszcze nalegała, aby jej August 
stanowcze dał pozwolenie, nie mogąc jednak 
uzyskać nic prócz obietnic wniesienia tej 
Sprawy na sejm, zaczęła mówić o czem in- 
nem Po godzinie rozmowy król powrócił 
do Piotrkowa — pod dachem matki bał się 
jakiekolwiek przyjąć pożywienie. 

Bona przegrała ostatnią kartę, 


„Królowa angielska" tytuł „Cesarzowa in- 
dyjska.* 

— W dniu 24 b. m. odbędzie się w 
Wiedniu generalne zgromadzenie akcyona- 
ryuszów kolei Arcyksięcia Albrechta. Rada 
zawiadowcza tego towarzystwa kolejowego 
rozesłała obecnie sprawozdanie za r. 1875. 
W tem sprawozdaniu wspomina Rada prze- 
dewszystkiem o rozbiciu się projektu fuzyi 
galicyjskich dróg żelaznych. Dochody z ru- 
chu polepszyły się; w  drugiem półroczu 
1875 r uzyskano z tych dochodów 9445 zł. 
nadwyżki; tak, że niedobór z ruchu wynosi 
tylko 72.458 zł. Ową nadwyżkę uzyskano 
nie w skutek wyższych dochodów lecz wsku- 
tek bardzo znacznych oszczędzeń w wydat- 
kach ruchu. Tak np. zmniejszono wydatki 
ruchu z 48,500 zł. na milę, na 23,900 zł, 
Przystępując do omówienia spraw  finanso- 
wych tego przedsiębiorstwa, wyjaśnia Rada 
zawiadowcza wszystkie swe usiłowania w ce- 
lu umorzenia długu bieżącego. Rokowania 
w celu emisyi drugich pryorytetów w zło- 
cie, w wysokości 4 milionów zł, w Paryżu, 
musiały być przerwane w skutek niskich 
kursów austryackich papierów kolejowych 
i musiano postarać się o prolongatę długu. 
Wiedeńskie stowarzyszenie bankowe zapła- 
ciło pretensye domu bankowego Erlanger, 
w drodze zaliczki, i dało także zaliczkę po- 
trzebną na wykończenie budowy tej drogi 
żelaznej tudzież na potrzeby ruchu. Na po- 
krycie odsetków od długu bieżącego zużyt- 
kowano zaliczki dane towarzystwu przez 
rząd na zapłącenie kuponu styczniowego 
z r. 1876. Ponieważ pewna część kwoty 
przez rząd gwarantowanej na wypłacenie 
kuponu lipcowego, zostanie także zużytko- 
wang na pokrycie odsetku od długu bieżą- 
cego, przeto spodziewa się Rada zawiadow- 
cza, że stan długu bieżącego utrzyma się 
aż do emisyi nowej pożyczki w wysokości 
sumy 2,200.000 zł. preliminowanej przez 
nądzwyczajne walne zgromadzenie. Na po- 
krycie niedoboru ruchu za czas ubiegły, 
który to niedobór wynosi 382.000 zł. starać 
się będzie zarząd o podwyższenie gwarancyi 
państwowej aż do najwyższych granic a więc 
o 42.000 zł. Domaganie się podwyższenia 
tej gwarancyi usprawiedliwi zarząd tem, że 
z wydatków na przestrzeń Stryj-Beskid zo- 
staje niepokrytą kwota 1,319.342 zł. Przez 
podwyższenie gwarancyi rządowej polepszy- 
łyby się nietylko stosunki finansowe tej ko- 
lei ale nadto możnaby utworzyć fundusz re- 
zerwowy w wysokości co najmniej 1 milio- 
na zł. Bilans przedstawia się jak następuje: 
Stan czynny: Konto budowy 18,698.220 zł.; 
przedsiębiorstwo budowy „Banca di constru- 
zioni di Milano* 2,068.749 zł; zapas mate- 
ryałów 330.629 zł; konto ruchu 1,756 623 
zł; konto effektów 6,873.3866 zł; gotówką 
65,954 zł; wierzyciele 329.848 zł; razem 
aktywa: 30,126.391 zł, Stan bierny : konto 
akceptów 2,000.000 zł; konto pryorytetów 
15,168.000 zł; konto akcyj 10,119.800 zł; 
konto zaliczek państwowych i,082.642 zł; 
konto gwarancyi odsetek 31.390 zł; konto 
wykupna 135.049 zł, konto amortyzacyjne 
31,200 zł; konto kaucyj 592.931 zł; razem 
30,126.391 zł. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Język urzędowy w Prusiech.) 


Ustawa zaprowadzająca język niemiecki 
jako wyłącznie urzędowy we wszystkich wła- 
dzach rządowych i gminnych monarchii pru- 
skiej, przyszła 19 b. m. pod obrady pruskiej 
Izby Panów. Petycyj przeciw ustawie wpły- 
,nęło do Izby mnóstwo z W. Ks. Poznańskie- 
go i Prus zachodnich; liczbę podpisów po- 
dają na 200.000. Sprawozdawca hr. Lippe 
wniósł przyjęcie ustawy en błoc w brzmieniu 
uchwalonem przez Izbę deputowanych. Ze stro- 
ny Polaków zabrał pierwszy głos hr. Józef 
Mielżyński wykazując w dłuższej przemowie, 
że ustawa jest niesprawiedliwą i obraża 
uczucią narodowe Polaków. Mowca dość 
ostro krytykował system postępowania rządu 
i parlamentarnej większości z Połakami, za 
co wicemarszałek Bernuth wezwał go do 
porządku. Po hr. Mielżyńskim zabrał głos 
burmistrz poznański Kohleis. Mowca 
nadmienił, że podniesiona w Nordd. Alig. 
Zig. analogia co do Polaków i Rusinów w 
Galicyi nie jest trafną; nie potrzeba zresztą 
tej analogii dla usprawiedliwienia ustawy, 
która znajduje najlepsze swe uzasadnienie 
w zmienionych od roku 1816 stosunkach. 
przed 60 laty wywody mowców przeciwnych 
miałyby racyę, dziś jej nie mają. 

Następnie zabrał głos hr. Kwilecki. 

„Poprzedni mowca poruszył sprawę 
ruską w Galicyi; nadmienił on o artykule 
Nordd. Ailg. Ztg, która idąc za tekstem dosło- 
wnym Neue freie Presse napisała, że polska 
narodowość uciska Rusinów, i wysnuł ztąd 
|wniosek, że postępujemy nieodpowiednio, 
|występując przeciw naturalnej i wedle jego 
zapatrywania zupełnie słusznej ustawie. Za- 
mierzałem panom powiedzieć, że prawa Ru- 


sinów w Galicyi są tego rodzaju, iż czuli- 
byśmy się nad wszelki wyraz szczęśliwymi, 
gdybyśmy takie same prawa mogli mieć u 
Siebie. W sejmie wolno lusinom w ich wła- 
snym przemawiać języku. Prezydyum ma 
obowiązek odpowiadania in: w języku ru- 
skim, Polacy przemawiają wprawdzie po 
polsku, protokoły sejmowe prowadzone są 
atoli i odczytywane wobu językach, wnioski 
i uchwały są spisywane 
dyskusya toczy się wedle upodobania; w 
sądach rozstrzyga język skargi. W szkołach, 
(są tam szkoły elementarne, gimnazyalne i 
szkoły średnie) odbywają się całe wykłady 
po rusku. Na uniwersytecie lwowskim za- 
prowadzono katedry z wykładem również 
ruskim. Nawet teatr ruski pobiera subwen- 
cyę. Rusinów wprawdzie stosunki te nie 
zadowalają, gdyż dążą do tego — do czego 
zdążają Niemcy w Poznańskiem, i chcieliby, 
aby wszystko zruszczyło się. Podburza ich 
do tego państwo sąsiednie i opłaca agitacyę 
w tym kierunku. Dziwi mnie tylko, że 
dzienniki niemieckie — nie radbym tutaj zro- 
bić zarzutu iguorancyi — i niemieccy mẹ- 
żowie występują z takiemi zarzutami, które 
atoli łatwo i krótko a węziowato dadzą się 
odeprzeć. Zdaje mi się, że panowie u stołu 
ministeryalnego zechcą niezawodnie zaświad- 
czyć, że tak jest.“ 

Po kilku jeszcze przemowach przyjęła 
Izba znaczną większością głosów ustawę 
w brzmieniu uchwalonem w Izbie deputo- 
wanych. 


(Wiadomości z Francyi.) 


Journal officiel ogiusza dalsze 
zmiany w prefekturach, przedsięwzięte i tym 
razem w duchu czysto republikańskim. 
Czterej prefekci, którzy gorliwie służyli sy- 
stemowi Buffeta, zostali złożeni z urzędu; 
sześciu zas nowych prefektów powołanych 
zostało z pomiędzy tych, którzy po upadku 
Thiersa utracili swoje posady. Do kategoryi 
tych ostatnich należy nowomianowany pre- 
fekt Toulonu Rey, który jakiś czas był re- 
daktorem Bien public 1 nieraz bardzo sta- 
nowczo występował przeciw marszałkowi 
Mac-Mahonowi. Wkrótce mają być vgłoszone 
nominacye jeszcze dziesięciu prefektów i 
ośmuastu podprefektów. 


— Republique française napisała znów 
artykuł na ulubiony temat o zmianach per- 
sonalu dyplomatycznego. Organ Gambetty 
żąda tych zmian z dwóch przyczyn, raz 
dlatego, aby nowe jnstytucye francuskie 
miały przychyiniejszych reprezeutantów za 
granicą, powtóre zaś z powodu, że zdaniem 
p. Gambetty dotychczasowy personal dyplo- 
matyczny Francyl za granicą okazał się 
nieodpowiednim nawet ze stanowiska czysto 
dyplomatycznego. Ms. Decazes mie byłby 
przystąpił do memoryału berlińskiego, gdyby 
był wiedział, że Anglia odmówi mu swego 
poparcia Widoczna więc — pisze Rép. Fr., 
że ks. Decazes był źle poinformowany. W 
chwili zaś, w której minister spraw zagra- 
nicznych dawał w Izbie najbardziej uspoka- 
jające zapewnienia 0 sprawach wschodnich, 
zaszła w Stambule rewolucya, która stosun- 
ki te do gruntu wstrząsnęła. I w tym wy- 
padku występuje na jaw brak przezorności 
1 znajomości stosunków u naszych reprezen- 
tantów zagranicznych. Dlaczegoż więc ma 
ks. Decazes pozostawiać w służbie dyploma 
tycznej ludzi, którzy na iunych posa- 
dach oddaliby iuoże krajowi daleko lepsze 
usługi.* 


(Z Konstantynopola.) 


Urzędownie donoszą z Konstantynopo- 
la 20 b. m. Z powodu nieprzychylnych po- 
głosek nadeszły tu z rożnych stolic europej- 
skich zapytamia o stan umysłów i o położe- 
nie w ogóle. Porta pospieszyła z daniem od- 
powiedzi i przesłała posłom Swoim zagrani- 
cą informacye w tym przedmiocie. „Usposo- 
bienie umysłów, mówi ta informacya, jest 
takie, że tylko tych nie może zadowolnić, 
którzy chcą utrzymywać Europę w ciągłej 
obawie. Rząd postępuje stanowczo wskazaną 
drogą. Sultan zostaje w zupełnej zgodzie z 
gabinetem, w którym panuje jedność. Stara- 
niem jest rządu systematycznie i bez wy- 
tchnienia łagodzić trudności wynikające z 
położenia finansowego. Z prowincyj powsta- 
niem zajętych nadeszły doniesienia od ko- 
misarzy Porty, które wskazują, że rokowa 
nia z powstańcami mogą być uważane jak 
by już rozpoczęte. Na pewną część powstań 
ców wywieranym zawsze bywa, szczególniej 
w Bośnii, siluy nacisk z pewnej strony, 
tak iż zbliżenie się jest tutaj nieco trudniej- 
sze. Wszelako panuje niejako obawa ze wzglę- 
du na Serbię. Porta gotową jest zawsze je- 
szcze i to stanowczo okazać powolność aż 
do ostatecznych granic, ale w razie zerwa: 
nia pokoju przez Serbię rozpocząć wojnę na 
zabój bez żadnego względu. Nie żądają tu 
takiego wyjścia, któreby mogło przerwać na- 


w obu językach, | 


glące reformy. Nowy minister spraw zagra- 
nicznych Savfet pasza wyda okólnik do po- 
słów tureckich przy rządach europejskich. 
Wyrazi on stały zamiar zachowania stosun- 
ków przyjaźni ze wszystkiemi mocarstwami, 
dodając, że Turcya rozpoczyna dzieło odro- 
dzenia, które również leży w interesie Europy. 

Porta otrzymała urzędowe uwiadomie 
nie, że Kristicz wkrótce przybędzie tu z po- 
winszowaniem wstąpienia na tron sułtana w 
imieniu ks. Serbskiego. Le Phare de Bospho- 
re donosi, że tworzą się dwa korpusy, z 
których pierwszy w liczbie 80.000 zbiera 
się w Beakos, drugi w sile 60.000 w Smyrnie. 


(Żądania Kreteńczyków.) 

Dzienniki greckie ogłaszają memoryał 
ludności wyspyKrety do nowego sułtana tu- 
reckiego, gdzie podane są warunki, pod któ- 
remi mieszkańcy tej wyspy chcą pozostąć 
wiernymi poddanymi Turcyi. Warunki te są 
następujące: Pouieważ Kreta zamieszkaną 
jest w przeważnej części przez Chrześcijan, 
ma gubernator wyspy być Chrześcijaninem ; 
chrześcijańscy urzęduicy państwowi i muni- 
cypalni powiuni pod względem liczebnym 
odpowiadać stosunkowi ludności chrześcijań- 
skiej; wszyscy urzędnicy chrześcijańscy win- 
ni być urodzeni na Krecie; wszystkie doku- 
menta państwowe i gminne mają być spisy- 
wane w języku greckim i tureckim; policya 
i wojskowa załoga wyspy winny mieć tylu 
Chrześcijan, ile wypada w stosunku do lu- 
dności chrześcijańskiej; sądy duchowne nie 
mają się zajmować sprawami cywilnemi ; 
gminy otrzymają zupełną autonomię ; sejmo- 
wi nadane być ma prawo utworzenia fundu- 
szu na podniesienie rolnictwa i rozpisanie 
nowego podatku szkolnego. Oprócz istnieją- 
cych podatków nie mogą być iune podatki 
nakładane ; drogi i porty wyspy mają być 
ponaprawiane z funduszów państwowych ; ża- 
den Kreteńczyk nie może być skazany na 
banicyę; Chrześcijanie nie mają obowiązku 
przyczyniania się do kosztów budowy mo- 
szei. 


(Rozruchy w Jerozolimie). 


„Wiadomość o zmianie tronu tureckie- 
go pisze korespondent A. A. Zig. wywołała 
w Jerozolimie niezwykłą radość u wszystkich 
mieszkańców; tego samego dnia jeszcze zgro- 
madzili się Muzułmanie w moszei Harem i- 
Szerif (synagoga Salamona), inne wyznania 
zaś w swoich świątyniach na nabożeństwo 
dziękczynne. Następnego dnia (1 b. m.) przyj- 
mował zastępca gubernatora Gazy, Mufti Je- 
rozolimski, konsulów i inne władze; dano z 
dział salwy. Wieczorem iluminowano miasto. 
D. 2 b. m. opanowało mieszkańców miasta 
ogromne przerażenie, opowiadano bowiem, 
że nocą rozdano wojsku ładunki i że Mu- 
zułmanie zgromadzają się w moszei, ażeby 
ztamtąd wyjść gromadnie i pozabijać Chrze- 
ścijan. Pozamykano zaraz sklepy, katolicy 
schronili się do klasztoru Casa-Nuova, Grecy 
do swoich klasztorów, a konsulowie zamknę- 
li się w swych domach Mufti stracił do re- 
szty giowę, wysyłał telegram za telegramem 
do Gazy, decz gubernator nie miał odwagi 
wystąpić i nie dawał żadnej odpowiedzi. Q- 
kolo południa przebiegali ulice miasta pu- 
bliczni obwoływacze uspakajając mieszkańców 
i wzywając ich, ażeby pootwierali sklepy i 
bazary; o godzinie 2 po południu uspokoił 
się umysły a konsulowie udali się do Mul 
tiego na naradę. Powodem tego wzburzenia 
umysłów miała być pogłoska, że nowy suł- 
tan ma zamiar wydać rządy w ręce Chrze- 
ścijan, zaczem trzeba wymordować Chrześci- 
jan, ażeby temu przeszkodzić i że inne mia- 
sta poszłyby za przykładem Jerozolimy, je- 
żeliby tu zrobiono początek i wymordowano 
Chrześcijan. Szczęściem udało się Muftiemu 
przywrócić w końcu porządek w mieście.* 


(Powstanie bułgarskie w Bałkanie.) 

A. A. Ztg zamieszcza pod powyższym 
napisem treściwy pogląd na powstanie buł- 
garskie, który powtarzamy w skróceniu tem 
chętniej, że dotychczas nie zdarzyło nam się 
spotkać w żadnym dzienniku tak zwięzłego 
opisu insurrekcyi, Jestto wprawdzie tylko 
zostawienie znanych już po większej części 
rzeczy, ale rekapitulacya taka jest ko- 
nieczną, dla wyrobienia sobie wyobrażenia o 
całości. 

Nie po raz pierwszy podnoszą Bułga- 
rowie zbrojny rokosz przeciw Turkom. Ale 
wszystkie ich dotychczasowe powstania (o- 
statnie w r. 1867) były tylko częściowe i 
miały raczej charakter lokalnych zamieszek, 
niż wielkiego ruchu narodowego. Obecnie 
zawrzała walka na większe rozmiary, a ha- 
słem nie jest już zemsta przeciw ciemięzcom, 
ale wyzwolenie się z pod osmańskiego ją- 
rzma. Porta mie mając dość regularnego 
wojska, powierzyła tłumienie powstania cy- 
wilnej ludności muzułmańskiej. W dystryk- 
tach zrewoltowanych cała ludność muzuł- 


|mańska jest pod bronią, wypróżniono nawet 
Gazeta Lwowska z dnia 23 czerwca 1876. 
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więzienia, a zbrodniarze oskarżeni 0 mor- 
derstwo walczą w szeregach baszybożuków. 
Łatwo pojąć, jak smutny charakter przybrać 
musiała wśród takich okoliczności pacyfika- 
cya Bułgaryi. Turcy prowadzą wojnę exter- 
minacyjną, dość powiedzieć, że w dwóch 
sandżakach, filipopolskim i sofijskim prze- 
szło 120 wsi i miasteczek leży już w gru 
zach Najbardziej grasują Czerkiesi sprowa- 
dzeni przed 15 laty z Kaukazu i osiedleni 
w Bułgaryi. Prawdziwy to bicz Boży dla 
ludności bułgarskiej. Rząd turecki dopóki w 
kraju panował spokój, jako tako trzymał 
ich w karbach, teraz pozwala im na wszyst- 
ko a nawet zachęca do łupieztw. Hordy 
tych napół dzikich barbarzyńców napadają 
na wsie opuszczone przez mężczyzn, mordu- 
ją i hańbią bezbronne kobiety, uprowadzają 
dzieci w niewolę, a czego zabrać nie mogą, 
niszczą i palą. Źrabowane bydło spędzają w 
ogromnych stadach do miast i sprzedają tam 
za bezcen. 

Gwałty te przyczyniają się wiele do 
rozszerzenia powstania. Wielu Bułgarom, 
którym ani się śniło o powstaniu, wciska 
broń do ręki konieczna obrona własna. nie- 
jeden idzie w góry do powstania jedynie 
dlatego, że ogołocony z całego mienia, a 
nawet pozbawiony dachu nie ma po prostu 
innego punktu wyjścia. 

Na południowych stokach  Dałkanu 
przy drodze żelaznej konstantynopolitańskiej 
leży miejscowość Bellowa. Punkt ten najda- 
lej na zachód wysunięty w Bułgaryi, obrali 
sobie powstańcy za centrum głównej akcyi. 
Przy końcu maja zgromadzonych tam było 
8—10.000 zbrojnych Bułgarów. Pozwolili 
oni austryackim i niemieckim urzędnikom 
kolejowym opuścić bez szwanku swe domy, 
natomiast Turków wymordowali co do nogi, 
a wieś spalili. Zgromadzone w pobliżu pod 
Sarambej wojska tureckie nie odważyły się 
uderzyć na tę mocną pozycyę górską pow- 
stańców. Natomiast w okręgu topolowiekim 
w Ortadaghu odniosły wojska tureckie zna- 
czne korzyści. Zdaje się być rzeczą pewną, 
że kolumny tureckie z Sofii i Adryanopola 
pod dowództwem Szefketa i Abdul Kerima 
baszów zdobyły dwie główne pozycye pow- 
stańców w tamtych stronach Panadżiuriszte 
(Otly Koi) i Koprzywnicę (Avrat Alan). 
Część mieszkańców, która ocalała z pogro- 
mu schroniła się w niedostępne góry Bał- 
kanu i próbuje prowadzić dalej wojnę pod- 
jazdową. 

Nieco później niż na południu wybu- 
chło powstanie bułgarskie na północnych 
stokach Bałkanu, chociaż i tam już od dawna 
było przygotowane. Jeszcze w zimie prze- 
mycano z Rumunii i Serbii wielkie zapasy 
broni do kraju i rozdzielano między ludność 
chrześcijańską Każda wieś musiała sama 
płacić za swoje karabiny i amunicyę. Dnia 
13 maja rozwinięto biało-czerwono-błękitną 
chorągiew powstania najprzód pod Dreno- 
wem. Miasteczko to leży niedaleko Ternowa; 
ztamtąd płomienie powstania ogarnęły wkrót- 
ce całą okolicę. Hufiec popa Harytona, który 
między 10 a 20 maja starał się rozniecić 
powstanie w okręgu drenowskim, liczył 485 
ludzi. Niedaleko klasztoru św. Archanioła 
otoczyli go Turcy 19 maja. Wojska ture- 
ckiego było 5000. ale zaledwie czwarta część 
nizamów reszta baszybożuków. Powstańcy 
postanowili przerznąć się i wykonali ten 
zamiar w nocy z 19 na 20 maja, straciwszy 
przy tem 120 ludzi Większe daleko straty 
ponieśli Turcy, którzy wśród ciemności i 
zamięszania strzelali sarai do siebie. Pier- 
wsze to drobne zwycięztwo okupili Turcy 
wielkiemi ofiarami. Z zemsty zbombardował 
basza klasztor i zrównał go z ziemią. 
T1zech rannych powstańców powieszono na- 
zajutrz w Drenowie Hufiec popa Harytona 
dotarł bez przesakód w góry pod Gabrowem 
i połączył się z tamtejszym oddziałem. Ten 
oddział gabrowski liczy 600 ludzi, między 


któremi znajduje się wiele inteligentnej 
młodzieży. Wódz Zanko Dysztabanów ma 


sławę wielkiego patryoty, gdyż mimo, że był 
tureckim urzędnikiem skarbowym, przyłą- 
czył się od razu do powstańców. Od lat 
kilku ustanawiała Porta w okręgach wyłą- 
cznie chrześcijańskich, jak Trawna, Elena i 
innych, urzędników bułgarskich. Większaich 
część prędko porozumiała się z baszami i 
zdzierała ludność gorzej od Turków. Tem 
większego szacunku używają ci, którzy zo- 
stawszy urzędnikami, nie przestali sprzyjać 
narodowej sprawie. Jednym z takich jest 
właśnie ów Dysztabanów. Oddział jego wy- 
brał sobie za podstawę operacyj klasztór 
Batoszewski, i posuwając się w tym kierun- 
ku, stoczył już kilka pomyślnych potyczek. 

Trzeci oddział (po bułgarsku „czeta*) 
uformował się w Sewljewie (Selvi), którego 
chrześcijańska ludność oddawna gotowała 
się do powstania. Punktem oparcia tej cze- 


ty, liczącej około 500 ludzi, jest klasztor 
Trojański. 
Prawie równocześnie z powstaniem 


w Drenowie , Elenie, [rawnie , Gabrowie i 


od Ternowa i posuwało 


Sewljewem, wybuchło powstanie na północ 


ku temu miastu. Samowody, wielka wieś 
bułgarska u wejścia do wąwozu jantrzań- 
skiego, który do Ternowa wiedzie, była punk- 
tem zbornym czety, nadciągającej tam od 
północy. Także Rahowica, słynna z targów 
końskich, wysłać tam miała swój hufiec. 
W chwili jednak, gdy oddział ten w nocy 
13 maja z chorągwią i w pełnej zbroi szy- 
kował się do wymarszu przed domem jedne- 
go ze spiskowych, otoczyli dom zaptiowie 
z Ternowa i cały oddział z 24 młodych lu- 
dzi z chorążym na czele wyruszył wpraw- 
dzie w pochód, ale do Ternowa, gdzie osa- 
dzony został w więzieniu. Nazajutrz wszy- 
scy mieszkańcy Rahowicy, mężczyźni, ko- 
biety, dzieci z popami, nauczycielami i star- 
szyzną poszli do Ternowa prosić baszę o 
uwolnienie młodych ludzi z więzienia. Mu- 
taszeryf ternowski, Reuf basza, postępowy 
Turek, wychowany w Paryżu, dowiedziawszy 
się o tej demonstracyi, wyjechał naprzeciw 


tych ludzi i łagodnemi słowami nakłonił ich 


do powrotu. W kilka dni potem sześciu 
młodych rewolueyonistów rahonickich wróci- 


ło do domu, resztą jednak zatrzymaną zo- 


stała w więzieniu. 

Sędziowie w Ternowie będą mieli nie- 
stety wkrótce bardzo dużo do czynienia, 
Denuncyacya kwitnie w najlepsze i niejeden 
dłużnik, chcący pozbyć się natrętnego wie- 
rzyciela, usuwa go fałszywą denuncyacyą 
przynajmniej na jakiś czas z drogi. Miecz 


tajnej denuncyacyi zawisł nad każdym Buł- 


garem, a lada pozór wystarczy, 
się za kraty. 

Powstanie zaczyna szerzyć się już tak- 
że w wilajecie naddunajskim. W okręgu sy- 
stowskim powstały wsie Owcza Mogiła, Ka- 


aby dostać 


ramanowo i Slomżr. Wysłano tam regularne 
wojsko pod dowództwem Fuada baszy. 


Mimo tych wszystkich wysileń powsta- 


nie bułgarskie zdaje się nie mieć przyszło- 
ŚCI. 
gnąć się miało, jak w Bośnii i Hercegowi- 
nie, które mają bez porównania korzystniej- 
sze położenie, granicząc z Serbią i Czarno- 
górą. 


Trudno nawet. aby tak długo przecią- 


(Odpowiedź księcia Milana.) 
Książę Milan w odpowiedzi na znaną 


notę W. Wezyra wystósował pismo nastę- 
pujące : 


„Bełgrad T czerwca: Waszej Excellen- 
cyi depesza z dnia wczorajszego doszła mnie 


i mam honor w odpowiedzi na nią przedło- 


żyć następujące uwagi. W chwili, gdy w 
roku zeszłym nastąpił wybuch powstania w 
Hercegowinie, opinia publiczna w Serbii 
była mocno wzburzoną. Przekroczyła grani- 
cę pewna liczba osób, które przebywały w 
księstwie i częścią w Bośnii, częścią w Her- 
cegowinie się zorganizowały. Byłem wtedy 
w Wiedniu, a zaraz po powrocie zarządzi- 
łem ścisłe zamknięcie granicy, i od 
jesieni ani jeden ochotnik nie mógł 
przekroczyć granicy, aby wtargnąć do 
sąsiednich prowincyj. Mimo to zaczepki 
i zbrojne napady baszybożuków, Czerkiesów 
i Arnautów na terrytoryum księstwa dotych- 
czas nie ustały, na co miałem sposobność 
zanieść już skargę do gubernatora prowin- 
cyi a nawet do Porty samej. Skargi te 
skłoniły W. Portę do delegowania Taik 
Beja i wezwania mego rządu, aby ze swej 
strony wyznaczył delegata, Wskutek tego 
pułkownik Oreszkowicz mianowany został 
reprezentantem naszym. Wyczekuję z ufno- 
ścią rezultatu badań tej komisyi, które wy- 
każą dostatecznie, z czyjej winy pochodzą 
zaczepki, o których nota W. Excel. wzmian- 
kę czyni. 

Wojska nasze, które na pierwszą allar- 
mującą wiadomość wysłane zostały na gra- 
nicę, wczoraj właśnie zostały stamtąd od- 
wołane. Obecnie nie masz tam nigdzie wojsk 
serbskich, z wyjątkiem ludzi zajętych przy 
sypaniu szańców. Mimo to armia cesarska 
nie opuszcza swych pozycyj, opasując Serbię 
żelazną obręczą, co utrzymuje publiczność 
w ciągłej obawie i przeszkadza wszelkiemu 
ruchowi handlowemu w kraju. W obec pow- 
stania, które w ostatnich sześciu miesiącach 
dotarło aż do granie Serbii, w obec hord 
niesfornych, które pustoszą i plądrują na- 
sze pograniczne powiaty, w obec groźnej 
postawy wojsk cesarskich: uznało Zgroma- 
dzenie narodowe za rzecz potrzebną polecić 
rządowi baczność ma bezpieczeństwo kraju, 
dając mu przytem odpowiednie środki do 
dyspozycy!. 

Oto prawdziwe i jedyne znaczenie o- 
wych zarządzeń wojskowych, które tu w celu 
obrony kraju są przedsiębrane. Ustaną one 
w chwili, w której ustąpią przyczyny, które 


lje wywołały. Ponieważ daleki jestem od za- 


miaru naruszania istniejącego między W. 
Portą a Serbią stosunku albo nietykalności 
państwa, na której potęga Serbii polega i 
ponieważ widzę z noty W. Excellencyi, że 
allarmujące wiadomości o Serbii znajdują 
wiarę w Konstantynopolu, postanowiłem wy- 
słać do tego miasta osobnego ablegata. 


się koncentrycznie ' Pełnomocnik ten będzie w możności udzie- 


lenia Wys. Porcie wszystkich potrzebnych | 
wyjaśnień i otrzyma polecenie doprowadze- 
nia z rządem ces. do porozumienia zapo- 
mocą wymiany otwartych i lojalnych oświad- 
czeń, których celem będzie postawienie 
naszych wzajemnych stosunków na stopie 
zupełnej przyjacielskości. Mój poseł uda 
się niezwłocznie w drogę; nazwisko jego po- 
dam Waszej Excellencyi przez mego agenta 
w Konstantynopolu. Podp. Milan." 


KRONIKA 


— Miamowania w armii, Pułkownik 

Józef Scudier, komendant pułku piechoty 
nr. 24, mianowany z tymczasowem zatrzyma- 
niem dotychczasowego stopnia, komendantem 
brygady pieszej nr. 31. 

Pułkownik Sawa Dawidowac z, ko- 
mendant rezerwy pułku piechoty nr. 29, mia- 
nowany komendantem pułku piechoty nr. 24, 
zaś podpułkownik Albin Bordolo-Abondi, 
przy pułku piechoty nr. 29, komendantem re- 
zerwy tego pułku, : 

Kapitan I klasy Gabryel Rodiez, przy 
pułku piechoty nr. 15, z tymczasowem zatrzy- 
maniem dotychczasowego stopnia, mianowany 
majorem placu przy komendzie twierdzy Peter- 
wardyńskiej, 

Porucznik czynnej landwery Józef Pie- 
roszyński, przeniesiony napowrót do c. k. 
armii stałej, 

Lekarz sztabowy dr. Wolfgang Der 
blich, ze szpitalu garnizonowego nr. 14 we 
Lwowie, przeniesiony jako szef-lekarz garnizon, 
do Kronstadu, 

— JE. ksiądz arcybiskup lwowski 
Franciszek Ksawery Wierzchlejski, obchodzić 
będzie w bliskie święto św. Piotra i Pawła, 
dnia 29 b m. sekundycye swoje czyli 50-letni 
jubileusz kapłaństwa, W uroczystym obchodzie 
tym, jak się dowiadujemy, weźmie udział du- 
chowieństwo całego kraju, gdyż trzech dyece- 
zyi, a niezawodnie także cała katolicka ludność 
naszego miasta i okolicy, szczerą czcią i sym- 
patą otaczająca zawsze sędziwego swego arcy- 
pasterza, Program samego obchodu tego  pię- 
knego jubileuszu podamy w przyszłym nume- 
rze. Tutaj zaś przytoczymy jeszcze kilka wybi- 
tnych szczegółów z życia czcigodnego  Jubila: 
ta, Ksiądz arcybiskup lwowski liczy obecnie 
lat 73; urodził się w r. 1803, a w roku 1826 
otrzymał święcenia kapłańskie, Z wyższego za- 
kładu teologieznego wiedeńskiego, gdzie ode- 
brał duchowne wykształcenie, powołany został 
przez arcybiskupa Ankwicza na profesora stu- 
dyum biblijnego dla zakonników w Kalwaryi 
Zebrzydowskiej, W roku 1845 wzięty do gre- 
mium kapituły lwowskiej, już w następnym 
mianowany został biskupem przemyskim. W ro- 
ku 1848 wybrany do sejmu wiedeńskiego, je- 
ździł w deputacyi do cesarza Ferdynanda I. do 
Innspruku i Ołomuńca. Nakoniec w roku 1859 
mianowany arcybiskupem lwowskim, oraz za- 
szczycony godnością tajnego radcy i wielką 
wstęgą orderu Leopolda. Przed pięcią laty ks. 
arcybiskup obchodził już jubileusz 25 rocznicy 
swego biskupstwa. 

(W) Wyścigi konne we Lwowie odbę- 
dą się na błoniach za »rogatką Janowską w 
dniach 25, 27 i 29 b. m. zawsze o godzinie 
wpół do 6 po południu, Dnia 26 b, m. o go- 
dzinie 10 z rana odbędą się gonitwy o nagro- 
dę dla koni ujeżdżonych, D. 28 b. m. o go- 
dzinie 11 przed południem odbędzie się w kan- 
celaryi gal, Towarzystwa chowu koni i wyści- 
gów, przy ulicy Sobieskiego, ogólne zgromadze 
nie członków Towarzystwa, na którem przedło- 
ży wydział sprawozdanie z czynności i rachun- 
ków za r. 1875,6, sprawę zawiązania nowego 
Towarzystwa i kilka innnych wniosków. 

— Koncert. W niedzielę d. 25 b. m. 
odbędzie się trzeci koncert towarzystwa muzy- 
cznego pod przewodnictwem artystycznego dy- 
rektora p. K. Mikulego w sali ratuszowej. Pro- 
gram obejmuje następujące numera: |. Reber. 
Druga Symfonia (c-dur). 2. Mozart. Motetto: 
Ne pulvis et cinis superbe. 3. Bach. Tocca- 
ta (instrumentacya Essera. 4. a) Lesueur, In 
media nocte (solo p. C.. b) Rameau, Fragment 
z Castora i Poluga (solo, panna Wygrzywal- 
ska) instrumentacya K. Mikulego. Początek o 
godzinie pół do pierwszej w południe, 

— W Akademii umiejetnosci od- 
było się dnia 20 czerwca posiedzenie Wydziału 
historyczno-przyrodniczego pod przewodnictwem 
dyrektora Wydziału dra  Czerwiakowskiego. 
Przewodniczący przedstawił pracę nadesłaną 
przez dra Kamieńskiego: Porównawcze bada- 
nia nad wzrostem Pływaczów. Uchwalono 
oddać tę rozprawę do sprawozdania profesorom 
drom Czerwiakowskiemu i Janczewskiemu, Dr. 
Karol Olszewski odczytał treść swej rozprawy: 
Przyczynek do wykrycia arsenu w docho- 
dzeniach sądowych za pomocą prądu elektry- 
cznego. Po dłuższej dyskusyi, w której udział 
brali oprócz autora profesorowie dr. Czyrniań- 
ski i dr. Stopczański, przesłano tę rozprawę 
komitetowi redakcyjnemu. Prof. dr. Janczewski 
wyłożył treść „swej rozprawy: Rozwój 
pączka u skrzypów. Po krótkiem wyjaśnieniu 
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udzielonem przez autora na uwagi zrobione 
przez doktora Czerwiakowskiego i dr. Rosta- 
fińskiego, odstąpiono tę rozprawę komitetowi 
redakcyjnemu. W dalszym ciągu poprzedzające” 
go odbyło się posiedzenie administracyjne Wy- 
działu, na którem zatwierdzono następujących 
członków przez komisyę antropologiczną przy- 
branych: X. Władysława  Siarkowskiego i dra 
Władysława Kosińskiego, 

— Jeden z największych boga- 
czów na świecie, Don Manuel de Laverde y 
Qustanza, umarł przed kilkoma dniami w Pa 
ryżu. Majątek jego cenią na dwieście pięćdzie- 
siąt milionów franków. Don Manuel liczył zale- 
dwie lat 32, 

— Z życia dyplomaty, Sir Henry 
Elliot, obecny ambasador angielski u W. Por- 
ty, podług dzienników angielskich w czasie 
swego zawodu dyplomatycznego  czterykrotnie 
już miał sposobność być naocznym świadkiem 
detronizacyi panujących. Kiedy bowiem był po- 
słem w Neapolu, utracił właśnie tron tamtejszy 
król Franciszek; później przeniesiony do Aten 
musiał być świadkiem, jak w chytry sposób po- 
zbawiono tronu Ottona, a w jakiś czas póź- 
niej znalazł się w Madrycie właśnie w czasie. 
kiedy królowa Izabella zmuszoną była opuścić 
Hiszpanię. Nakoniec, niedawno czwartą w tym 
rodzaju katastrofę widział w  Konstantyno- 
polu. 

— Znakomity malarz krajobzra- 
zw, jeden z pierwszych natem polu artystów 
w Austryi, Antoni Schiffer, zakończył w tych 
dniach życie w Wiedniu przeżywszy lat 65. 
Na żadnej prawie w ciągu lat kilkudziesięciu 
wystawie wiedeńskiej nie brakło dzieł sympaty- 
cznego pędzla Schiffera, który pozostawił po 
sobie przeszło 200 krajobrazów. Sziffer był 
rodem ze Styryi, dlatego też krajobrazy jego 
najczęściej za motyw mają okolice owego 
pięknego kraju, Artysta w całem tego słowa 
znaczeniu, brzydzący się sztuczną reklamą, któ- 
ra obecnie i na polu sztuki niestety przygłu- 
sza kąkolem plon prawdziwie zdrowy i pełny, 
w ostatnich latach żył Schiffer prawie w za- 
pomuieniu w Wiedniu i podobno nawet w nie- 
dostatku życie zakończył, A był on prawdziwą 
chlubą wiedeńskiej szkoły sztuk pięknych. 
Osobliwsze zdarzenie opisują 
dzienniki paryskie, W zeszły wtorek we wsi 
Yerres pod Paryżem aeoronauci Sevant i Chaus- 
sć mieli wznieść się w górę balonem, którego 
napełnienie było już ukończone, kiedy nagle 
przez tłum widzów przebił się ogromny pies 
pasterski, toczący z pyska pianę i dziko wo- 
dzący krwią nabiegłemi oczyma. Powstał po- 
płoch okropny, widok psa bowiem aż nadto 
przekonał wszystkich na pierwszy rzut oka, 
że zwierzę jest wściekłe. Pies jednak, nie uką- 
siwszy nikogo, jednym susem skoezył do łódki 
balonowej, do której już wstępować mieli aeo- 
ronauci i rozciągnął się tam na podłodze zwie- 
siwszy łeb na przednie łapy- W położeniu tem 
pozostawał chwilę, jakby upatrując z tamtąd 
sposobności rzucenia się naludzi, którzy w naj- 
większem przerażeniu rozbiegli się na wszy- 
stkie strony, Nagle p. Chaussć, ochłonąwszy z 
pierwszego przestrachu, zawołał: „Przeciąć 
sznury*, Ogrodnik Payen, najbliżej łodzi sto- 
jący, dużym swym nożem poprzecinał linwy na- 
tychmiast i balon z niesłychaną szybkością 
wzbił się w górę, unosząc z sobą wściekłego 
psa. Po upływie pięciu minut balon i straszny 
jego podróżnik znikł zupełnie w obłokach, i 
dotąd niewiadomo co się z nim stało, Może p 
Juliusz Verne, przeczytawszy tę okropną histo- 
ryę, zajmie się losem balonu z Yerres i jego 
strasznego podróżnika, a tak gotowiśmy się 
dowiedzieć po pewnym czasie, że balon z 
psem wścieklym został jakim satelitą, n. p. 
której z licznych asteroid, która to zmiana psu 
nawet na zdrowie wyszła, 

— Rozbójmicy w jasny dzień zeszłej 
środy w miasteczku węgierskiem  Beretyo-Ujfa- 
lu, zamordowali 90-letniego mieszkańca i jego 
żonę, a przypadkowo w ich domu  bawiącego 
gościa ciężko zranili, Napad wykonany był dla 
rabunku, lecz krzyk mordowanych sprowadził 
sąsiadów a ci sploszyli opryszków nim jeszcze 
cokolwiek zrabować mogli. 

— Kradzież brylantów  popełnioną 
została w ostatnich dniach w magazynie jubi- 
lerskim Jarackiego w Warszawie, a to przez 
kilka zręcznych złodziejek, Jedna znich, przy- 
trzymana, połknęła część skradzionych bry- 
lantów. 

— Kamerdyner Napoleona I. W 
Trouville ciężko zachorował w tych dniach hr. 
Marchand, który był  kamerdynerem cesarza 
Napoleona I, a synem mamki księcia Reichs- 
stadt. Cesarz Napoleon I. w testamencie swym, 
sporządzonym w Langwood, mianował hr. Mar- 
chand egzekutorem swej ostatniej woli i za- 
pisał jemu, tudzież hr. Montholon i hr. Ber- 
trand całą swą garderobę i te ruchomości, któ- 
rych osobno nie przekazał swemu synowi. Tym 
sposobem odziedziczył Marchand uniform gre- 
nadyerów gwardyi, który cesarz zazwyczaj w 
niedzielę nosił na sobie w Tuileryach, a pó- 
Źniej na wyspie św. Heleny, Otrzymał też o- 
prócz tego kapelusz z kokardą narodową, któ- 
ry Napoleon miał na głowie, opuszczając po 
raz ostatni Francyę, gwiazdę legii honorowej 
na uniformie szasserów gwardyi, bieliznę z 
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| krwią cesarza, trzy medaliony z włosami Józe- ; wa sobie teren zdanie myśliciela Anglii, 


| ny, Napoleona i księcia Reichstadt i t. p. | Herberta Spencera, który poczucia religijnego 


| Przy założeniu «muzeum panujących w roku 

1852 hr. Marchand złożył te pamiątki do je- 
go zbiorów wraz z zegarkiem złotym, ofiaro- 
wanym mu przez Napoleona przy wyjeździe na 
Elbę. 

— Samobójstwo finansýźsty. Z Try- 
estu donosi telegram, że szef tamtejszej gre- 
ckiej firmy importowej «Synowie Blatta« ode- 
brał sobie życie przez rzucenie się z okna na 
bruk, Nieuleczalna choroba miała być przyczy- 
ną tego samobójstwa, 

Sprostowanie. We  wczorajszem 
doniesieniu naszem o Muzeum Kopernika wkra- 
dły się dwie pomyłki drukarskie, które prostu- 
jemy. Artysta, który ofiarował do Muzeum dwa 
medaliony, nazywa się Godecki a nie Godebski, 
zaś jeden z tych medalionów przedstawia Ga- 
Iileusza, nie „Gablenera,* 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


xx Chrzanów. (Morderstwo czy 
samobójstwo?) W Jeleniu znaleziono 16 
b. m. Jana Palkę, włościanina, powieszonego w 
własnym domu. Na ciele znalazły się znaki 
gwałtownego uszkodzenia — wytoczono więc 
śledztwo sądowe. 

zł; Hlusiatyn. (Zasypana), W Pro- 
bużnie została d 29 maja kobieta wiejska przy 
kopaniu gliny zasypana. Wydobyto ją już nie- 
zywą, 


xx Limanowa. (Grad i pioruny) 
sprawiły znaczne szkody w niektórych gminach 
tutejszego powiatu W Skrzydlnej uderzył 14 
b, m. piorun około godziny 3 po południu w 
dom mieszkalny włościański i wzniecił pożar, 
który pochłonął także przybudowania gospodar- 
cze. W tym samym dniu grad uszkodził plony 
w Koszarach, Bułazówce i Piekiełku, D. 1 ill 
czerwca ulewy połączone z oberwaniem się 
chmury zrządziły szkodę w plonach w Porębie 
wielkiej, Laskowej, Łososinie górnej, Walowej 
górze i Młynnem. 

x! Kańcwt. (Utonął) w nocy na 3 
b. m. włościanin z Ubieczyna Kubrak, przepra- 
wiając się wozem parokonnym przez San. Ko- 
nie wypłynęły wraz z wozem, 

xx Sokal. (Pioruny.) W Liskach za- 
bił 20 b m. piorun gospodarza Iwana Kozaka 
który podczas burzy stał w ogrodzie pod drze- 
wem. W Uhrynowie piorun uderzył 14 b. m, 
w dom włościanina i wzniecił pożar, który prócz 
domu obrócił w perzynę cztery stodoły i czte- 
ry szopy. Szkoda wynosi około 1200 złr, 

xs Złoczów. (Grad) wyrządził i5 b. 
m, znaczne szkody w ziemiopłodach gmin Be- 
remówce i Kudynówce, 


Wystawa dzieł sztuki 


we IWO wie, 


II. 


(B. Z) Pragnąc mówić o obrazach tre- 
ści religijnej, które znajdujemy na tegorotz- 
nej wystawie, nie zamierzamy wytaczać kwe- 
styi, czy wobec prądów usposobienia szerzą- 
cego się dzisiaj, usposobienia tak nieprzy- 
jaźnego zarówno religii jak w ogóle idealiz- 
mowi, malarstwo religijne ma przyszłość 
przed sobą, a w teraźniejszości czyli ma owe 
warunki, któreby mu możność bytu da- 
wały ? 

Kwestya to za szeroka, i nie byłoby 
stosownem podnosić ją w całej rozległości 
przedmiotu, wobec dwóch zaledwie płócien 
oryginalnych i kilku kopii w rodzaju reli- 
gijnym, które spotykamy na wystawie. Tylko 
aby zaznaczyć nasz pogląd osobisty na tę 
kwestyę, wypowiemy jakoby wypadkową 
rozumowań i wniosków tu pominiętych, iż 
nawet wobec tak nieprzyjaźnych dla reli- 
gijnego poczucia stosunków, nie zdaje nam 
się, iżby pomimo materyalistycznych i po- 
zytywnych przekonań, szerzących się w da- 
nej chwili, sztuce religijnej usunęła się z 
pod nóg już wszelka podstawa. 

Nasuwa się obawa, iż malarstwo reli- 
gijne nie zakwitnie już może nigdy tak buj- 
nym kwiatem, jak w epoce klasycznego odro- 
dzenia, że minęły czasy mistycznej ascezy 
Fra Angelica z Fiesoli, że nie pora wresz- 
cie, dziś 


. z ostygłej wiary 
Podnosić nowe piętro u tyary; 


nie mniej przeto choćbyśmy na chwilę poszli 
za zdaniem pozytywizmu, nie zdaje nam się 
iżby to podniesienie się ducha w krainę ta- 
jemnie, stanowiących treść religii, było wręcz 
odtąd niemożebnem. Zapewne, że pozytywizm 
Comte'a i Littrógo, tak uporczywie i prawie 
dziecinnie trzymający się faktów, i samych 
tylko faktów, nie pozostawia ani rąbka miej- 
sca na przyszłość dla ducha religijnego; ale 
ten, tak jaskrawo stanowczy pozytywizm 
pierwotnego twórcy swojego, coraz więcej 
traci naukowego miru, a natomiast zdoby- 


nie uważa za mrzonkę ani dziedzinę, z któ- 
rej myśl trzeźwa coprędzej wycofywać się 
powinna: i owszem, widzi on w religii, czyli 
w przedmiotach jej osnowę stanowiących 
szereg pytań, nie stwierdzonych bezwzglę- 
dnie empirycznemi faktami, w każdym je- 
dnakże razie leżących w sferze pożytecznych 
i uszlachetniających prawdopodobieństw. W sy- 
stemie Pierwszych zasad Spencera jest miej- 
sce dla religii, bo jest wyraźnie powiedziane, 
iż nie sprzeciwia się przyjęciu takich postu- 
latów ducha, których dobadać się nie podo- 
bna środkami empiryki i zmysłów, ale które 
mają prawo bytu w dziedzinie tajemnic meta- 
fizycznych, w dziedzinie poczucia powszech- 
nego. 

A więc w pozytywiźmie nawet, jak 
widzimy, jest miejce na to usposobienie wia- 
ry i mistycznego zachwytu, które bywa 
kolebką sztuki religijnej. Religia pozostaje 
tą wielką skarbnicą tajemnic, które duch 
ludzki przeczuwa i ku którym garnie się, 
jakoby ku najlepszej cząstce swojego istnie- 
nia. W pozytywizmie Spencera przybiera ona 
jeszcze mistyczniejsze kształty, staje się do- 
piero w całem słowa znaczeniu wielką ta- 
jemnicą. A to, co tajemnicze a wzniosłe by- 
wało po wszystkie czasy najpłodniejszym za- 
siewem dla sztuki, która tutaj dopiero ma 
pole do roztoczenia w całej pełni swej fan- 
tazyi i przeczuć intuicyjnych ideału. 

Mamy prawo od malarza, pracującego 
w tym rodzaju sztuki, żądać nastroju reli- 
gijnego, pomimo iż pracuje w drugiej poło- 
wie XIX wieku, a przeto w czasie ochło- 
dzenia wyobrażeń i uczuć religijnych. Mamy 
do tego prawo już choćby dla tego, że 
obraz religijny bez tego nastroju schodzi do 
rzędu dzieła dekoracyjnego, w którem kry- 
t,k nie może upatrywać chrakteru artysty- 
cznego. 

Obraz Izydora Jabłońskiego Aladonna 
g Lourdes nie duje nam dopatrzyć w sobie 
tego właśnie nastroju ducha na ton nieziem- 
ski, owej przewagi mistycznego natchnienia 
nad rutynę techniczną, 1 dla tego obrazowi 
temu, wbrew i pomimo jego osnowy, nie 
możemy przyznać charakteru dzieła istotnie 
religijnego. łośród skał tivletowo-ciemny: h, 
w tajemniczej grocie, pojawiła się Matką 
boska, cała w śnieżnej biuli, tylko z błęki- 
tng przepaską; w aureoli jej ogniste bły- 
szczą słowa, złotem wypisane: „Jestem nie- 
pokalanem poczęciem.“ U nóg jej ścielą się 
kwiaty, róże i dzwonki, oplatając powabną 
stopę świętej dziewicy. W ogóle, kompozy- 
cya należy do tych, które starają się ująć 
i ubezwładnić zmysłowym wdziękiem surową 
refleksyę widza. 

Madonna p. Jabłońskiego jest postacią 
niewątpliwie piękną, która mogłaby mieć 
powodzenie ludzkie, ale w sferze niebiań- 
skiej brak jej warunków istnienia wyższego, 
duchowego. Prawda, że niedopatrujemy 
w niej piętna zmysłowości, ale tem mniej i 
piętna ideału. Jestto sobie po prostu ładne 
dziewczę, nie bez pewnej prostoty naiwnej 
odmalowane; mogłaby z powodzeniem ujść 
za heroinę sentymentalnej sielanki, ale też 
równocześnie niepodobnaby odmówić upra- 
wnienia temu, ktoby w niej dopatrzył także 
znamion młodej, wykwintnej, nerwowej i 
prawdopodobnie kapryśnej heroiny salonu, 
która pozuje na przesyt życia, albo jest 
niem istotnie przesyconą, zwłaszcza, że wie- 
le krwi nigdy w niej nie było, a tem sa- 
mem, nie wiele zasobów czerstwego życia. 
W każdym razie uderza ta postać widza 
tylko ujmującym wyrazem twarzy po ziem- 
sku sympatycznej, a brak jej pewnej wyższej, 
idealnej cechy boskości. Wiotką tę figurkę 
obmotał artysta w bardzo ciężką suknię, w 
której niewiem, czy nawet jak boski eter 
powiewna istota mogłaby spłynąć z niebios, 
a tem mniej napowrót w nie się u- 
nieść. W sukni tej najlepiej uwydatniła się 
cecha środków technicznych, jakimi rozpo- 
rządza pędzel p J. Nie ma on tej swobody 
i lekkości, któraby mu pozwalała odtwarzać 
rzeczy niemateryalne; to samo już powinno 
było przestrzedz artystę przed śmiałością 
pomysłu, odtworzenia  eterycznego  Zja- 
wiska. 

Układ i poza figury Matki Boskiej są 
nienaturalne; to nachylenie się jej ku ziemi, 
widocznie ze zgięcia kolan, nie jest ani 
uzasadnionem, ani pięknie pomyślanem. O 
wiele szczytniejszem byłoby takie pojęcie 
rzeczy, iż postać spływająca ze sfer górnych 
wzbija się znowu nieświadomie ku górze. 
Należałoby w układzie ciała, zlekka w górę 
podanem, usymbolizować niebieską genezę 
zjawiska. 

Zresztą nawet pod względem rysunku 
nie da się ta poza obronić. W taki sposób 
obraz p. J. pod względem natchnienia, kom- 
pozycyi i przymiotów pędzla wydaje nam się 
chybionym; ze smakiem natomiast i wdzię- 
kiem odmalowane są akcessorya tej sceny 
religijnej a mianowicie tło, złożone ze zło- 
mów kamiennej groty i dzikich kwiatów 
rzuconych pod nogi dziewicy, Na surowy mo- 


że sąd nasz o tym obrażie wpłynęła donio- 
słość i natura jego osnowy, gdyby przed- 
miot jej wziętym był ze świata realnych 
stosunków, niejedna z usterek obrazu upa- 
dłaby lub zmieniłaby się w jego zaletę. 


Obraz p. Witolda Pruszkowskiego (z 
Krakowa), przedstawiający Chrystusa, zdra- 
dza szlachetniejsze pojęcie przedmiotu. Po- 
stać Zbawiciela w granicach dużego biustu, 
zaleca się prostotą i siłą kompozycyi, twarz 
jego energiczna, wymowna, szczera i mająca 
pewne błyski natchnienia w sobie. Sploty 
ciemnych włosów spływają mu na potężne 
barki; w ogóle obraz tchnie pewnym maje- 
statem siły, niepozbawionej łagodności. Coś 
jest w tej twarzy, co przypomina Jowisza z 
Otricoli; widać studya artysty w tym kie- 
runku. Wyraz twarzy jego Chrystusa zna- 
mionuje ten spokój, płynący ze samowiedzy, 
który posiada każda, prawdziwa i czysta si- 
ła. W granicach dzisiejszych warunków sztu- 
ki religijnej wyraz ten musi nam wystarczyć 
o ile ma być echem świata nietutejszego ; 
zapewne, że w oddaniu jego nie dopatruje- 
my tego uczucia i prawdziwie natchnionego 
usposobienia, które cechowało malarzy śŚre- 
dniowiecznych, ale powtarzamy, iż sąd wy- 
dawaś nalezy z uwzględnieniem warunków 
współczesnych. 

Pod względem wykończenia techniczne- 
go podnieść musimy szczęśliwe i pewne sie- 
bie odmodelowanie głowy, zganić natomiast 
umieszczenie ręki na piersiach, niestosunko- 
wo dużej i nazbyt efektownie wydzierającej 
się z tła obrazu. Zaletą jego również jest 
pomyślany tratnie koloryt, hcujący z naturą 
przedmiotu. W tonie barw użytych na tło 
postaci, tkwi charakter; Chrystus wydobywa 
się tu z ciemnego błękitu, któremu misty- 
cznego uruku dudaje biała, delikatnie roz- 
pływająca się aureula po nad głową. Aureo- 
la ta rzuca i na twarz z ukosa kilka mdła- 
wo-błękitnych promieni, eo wszystko wywo- 
łuje magi zuy efekt, i świadczy o dobrem 
zrozumieniu przez artystę zasad kolorysty- 
cznych. W każdym razie jeduak, gdybyśmy 
chcieli z nim wejść w skrupulatuy rachunek, 
to zdaje mi się, 1ż nie jeden szczegół oświe- 
tlenia nie wydałby się umotywowanym, przy- ; 
puściwszy, 1ż Światło pada z tyłu. 


P. Jan Gałuszkiewicz z Paryża wysta- | 
wił trzy kopie znanych arcydzieł, Murilla | 
Wniebowzięcie Matki Boskiej, Cvrregia Za- ! 
ślubienie św, Katarzyny i Curacci ego Głowę 
Św. Kuturzyny Sieneńskiej. Są to prace aj 
mienne i wykonane z poczuciem stylu; arty- 
sta uraiał wniknąć w charakter oryginałów, 
zarówno w tonie kolorytu, jak w sposobie 
prowadzenia pędzla w ogóle. Corregio nie 
stracił w kopii p. G. swej słodyczy, ani 
Wnicbowzię we Murilla obłocznej subtelności. 
Więcej niekiedy sztuce krajowej przynoszą 
pożytku wzorowo wykonane kopie, świadczą- 
ce o gruntowniejszem wykształceniu malar- 
skiem, niż nieudolne, a pretensyonalne J 


ginały. 


w 


5 
OSTATNIA POCZTA | 


$: 


Najj. Pan dozwolił ministrowi wyznań 
i oświecenia, dr. Karolowi Stremayrowi, 
przyjąć i nosić wielki krzyż ces. rosyjskiego 
orderu św. Anny, a radcy rządowemu w 
Czerniowcach, Juliuszowi W azlowi, ces. 
rosyjski order św. Stanisława. 

Tagblatt donosi, że powstańcy herce- 
gowińscy otrzymali od księcia czarnogórskie- 
go surowy rozkaz nieprzeszkadzaniaą zapro- 
wiantowaniu Niksicza. Tem się tłumaczy, że 
Muktar basza dotarł hez przeszkód do tej 
twierdzy. Pod Newesinjem miało temi 
dniami przyjść do zaciętej walki. 

W drugiej Izbie darmstadzkiej 
deputowany baron Nordeck wniósł, aby 
Izba wezwała rząd do popierania w Radzie 
związkowej usiłowań kanclerza niemieckiego 
w sprawie kolejowej. 

Poseł turecki w Rzymie Aleksander 
Karateodori efendi, mianowany został 
sekretarzem stanu spraw zagranicznych, na 
miejsce Artina efendego. 

Prezydent Grant przedłożył kongre- 
sowi Stanów Zjednoczonych mesaż w spra- 
wie tłumaczenia traktatu o wydawaniu prze- 
stępców , z Anglią zawartego. W mesażu 
powiedziano , że wypuszczenie przez Anglię 
pewnego indywidyum, którego wydania do- 
magała się właśnie Anglia, poczytuje za 
złamanie pomienionego traktatu, a przeto 
nie uważa za rzecz godną Ameryki żądać 
nadal wydania jakiego zbiega albo też na 
wydanie takie przystawać, Nie będzie Grant 
więcej tego czynił, chyba na formalne żąda- 
nie kongresu. 


"TELEGRAM GAZETY LWONSKEJ 


Praga, 23 czerwca. W procesie 
przeciw defraudantomfilii zakładu 
kredytowego zapadł wczoraj werdykt 
sądu przysięgłych, Lederer uwolniony zo- 
stał od oskarżenia o wspólwinę w oszu-, 
stwie (7 głosów tak 5 nie); natomiast u-; 
znany został winnym zbrodni sprzeniewie- 
rzenia (8 głosów tak 4 nie); Senft u- 
wolniopy został od oskarżenia o współwinę | 
w oszustwie (9 głosów tak, 3 nie); i od. 
oskarżenia o zbrodnię sprzeniewierzenia (6 | 
głosów tak, 6 nie); natomiast uznany zo- 
stał współwinnym w oszustwie (9 głosów 
tak, 3 nie). Trybunał wydał wyrok, skazu- 
jacy Lederera na półtora roku, Senfta na 
rok ciężkiego więzienia. 


tów, profesora Adolfa Sterza, kierownika 
ceramiki w Znaim i Jerzego Baechera, 
technicznego kierownika fabryki pieców z 
Wienerberga. Obaj delegaci zająć się mają 
w Kołomyi zbadaniem stosunków miejsco- 
wych celem przyszłego założenia w tem 
mieście warsztatu szkolnego dla 
wyrobów z gliny. (O ile nam wiado- 
mo, należy się tu zasługa inicyatywy hr. 
Włodzimierzowi Dzieduszyckiemu, 
który jak wiadomo jest członkiem ustano- 
wionej niedawno Rady artystycznej nadzor- 
czej przy ministerstwie handlu. Przyp. red.) 

Wiedeń, 23 czerwca. (Tel. pryw.) 
Dodatki wieczorne Pressy i Fremdenblat- 
tu przedstawiają niebezpieczeństwo 
wojny, które zagraża ze strony Serbii. 
Zdaniem tych dzienników zachodzi obawa, 
że armia serbska lada dzień wyruszy 
na Turcyę i że pojawi się prokla ma- 
cya wojenna. Dzienniki poranne zapa- 
trują się mniej pessymistycznie na sytua- 
cyę, jaką stwarzają zachcianki wojownicze 
Serbii, konstatują jednak, że w Serbii pa- 
nuje istotnie gorączka wojenna. Presse za- 
stanawiając się nad możliwością zbrojne jl 
prowokacyi Serbii tak mówi: „Jeżeli 
Serbia ośmieli się na własny hazard i na | 
własną odpowiedzialność rzucić w awanturę 
wojenną, Europa będzie tylko neutral- 
nym widzem walki, a Austrya po- 
przestanie na bacznem strzeżeniu bezpieczeń- 
stwa swych granic. 

Wiedeń, 23 czerwca. (Telegram 
pryw.) Rozporządzenie ministerstwa handlu 
postanawia połączenie czerniowieckiej 
dyrekcyi telegrafów z tamtejszą 
dyrekcyą poczty. Utworzenie 
związku przemysłowców austry- 
ackich zostało zakazane z powodu nieza- 
chowanych formalności. — Dzienniki tutej- 
sze zapowiadają ugodę między staro- 
i młodoczeską partya. Młodoczesi 
mają się zupełnie poddać stronnietwu sta- 
roczeskiemu. — Na posiedzeniach k on fe- 
rencyi  cłowej ustanowiono zupełnie 
tekst traktatu cłowo-handlowego. Rokowa- 
nia z bankiem Narodowym mają się roz- 
począć z początkiem lipca. — Nastepcą hr. 
Bylandta, jako prezesa komitetu admi- 
nistracyjno-technicznego, ma zostać generał 
Ba rth. — Przybył tu generał Molli- 
nary. 

Wiedeń, 23 czerwca. (Telegram 


W iedeń, 23 czerwca. [ Tel. pryw.| | pryw) Hrabia Muelinen mianowany po- 
Na wniosek artystycznej Rady nadzorczej | słem w Brukseli. 


nad szkołami fachowemi, podlegającemi mi- 
nisterstwu handlu, wysyła to ministerstwo 
do Kołomyi dwóch fachowych delega- 


Wiedeń, 23 czerwca. (Telegram 


pryw.) Dzienniki tutejsze otrzymały nastę- 
pujący telegram z Belgradu. Druga re- 


zerwa serbska została pod broń powołana 
i zmobilizowana, trzecia rezerwa 
zmobilizować się. ma w przyszłym ty- 
godniu. 

Wiedeń, 23 czerwca, |Tel. pryw.) 
Ministerstwo oświaty pomnożyło liczbę posad 
nauczycielskich przy państwowych szko- 
łach realnych we Lwowie i Kra- 
kowie; pierwszem mieście o czterech 
w drugiem o trzech nauczycieli. 

JPeszt, 23 czerwca. (Tel pryw.) 
Dzienniki tutejsze podnoszą agitacyę 
serbska, szerzoną w południowych Wę- 
grzech i wskazując na jej zuchwałość i nie- 
bezpieczeństwo, domagają się w gwałtow- 
nych artykułach środków repressyjnych od 
rządu. 

Madryt, 25 czerwca. Senat u- 
chwalił ostatecznie konstytucyę 127 
głosami przeciw 44, i przyjął zniesienie 
Fueros 94 głosami przeciw 9. 


Odpowiedz. redaktor Władysław Łoziński. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 23 czerwca 1876, 
Hotel Zorza. 

„Pp. A. Dunin hr. Borkowski z Wiednia. — 
W. Cielecki z Byczkowiec. — T. Kownacki z Świ- 
tarzowa. — O. Sala z Wysocka. — J. Dombast z 
Wiednia, — A. Szulgin z Rosyi. 

Hotel Angielski. 

Pp. S. hr. Tarnowski z Śniatynki. — S. Bryk- 
czyński z Pacykowa. — J. Cichocki z Jarosławia, 
— W. Jełowicki z Myszkowiec. — R. Lisowski z 
Stanisławowa. — M. Szumiański z Krzywego. — 
K. Treter z Podlipca. — J. Wiśniewski z Ciemie- 
rzyńca. — J, Barański z Zratowiec. — K. Zaduro- 
wicz, z Petryłowa. 


Hotel Europejski. 


. . Pp. Z. Hermann z Rzepniowa. — E., Toro- 
siewicz z Majdanu. — J. Torosiewiczz Majdanu — 
M. Hanower z Berna. — N. Herz z Anglii. — E. 


Dołkowska z Odessy. 
Hotel Krakowski. 
Pp. Broniewski z Krakowa. — H. Koszucki 
z Kongresówki. — ŒE, Tyniecki z Rosyi. — A. Ty- 
senhaus z Stryja. 
Hotel Kuhna. 
Pp. M. Kozakiewicz z Niemirowa. — K. Mła- 
dyk z Starzysk. — J. Załucki z Żurawna. 
Hotel Langa. 


. Pp. H. Wasowski z Stubienka. — W. Krizer 
z Wiednia, 


Odjechali ze Lwowa. 
duia 23 czerwca 1876. 

Pp. T. hr. Dzieduszycki do Zaleszezyk. — 
B. br. Łoś do Stanisławowa. — Dr. Hassinger do 
Tarnopola. — Dr. Myrdacz do Tarnopol. — W. 
Bogdański do Ujścia. — M. Kratochwil do Królestwa. 
— E. Piekarski do Stanisławowa. — K. Szeliski do 
Krakowa. — B. Stojowski do Brodów. — J. Wierz- 
bieki do Brodów. — F. Zalewski do Wiednia. 


Spostrzeżenia meteorologlczne 
z dnia 23 czerwca 1876 r. godz, 7 rano. 
Barometr 733 61 mm. Psychrometr suchy 11.990. 

Psychrometr wilgotny 10 8°C, — Pręźność pary 9:0 

mm. Wilgoć 879/,. Zachmurzenie 2. Wiatr NE'2 

Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza + 9'50R. 

Barometr opada. 


Cennik lwowskiej izby bandiaw. 1 przemysł. 


Lwów, dnia 22 czerwca 1876. | 


płacą | żądają ' 


walutą austr. | 
1. Akeye za sztukę. ii GE zle ch 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k. |204/— |206 — | 
Kol. tw: w.-czer.-jas. „200 p e|120— |122— | 
Banku hip. galic. 200 zł, w. a. S|229|— |231— | 
Banku kredyt. gal. p 200 „ „ 5|-20— |aż22— | 
2. Listy zast. za 100 z} * 
Tow. kredyt. galic. 5%% w. a.. Šį 86]/— | 8680 
s A 2 n + | 78175 | 79475 | 
< i n 50/0 okresow. | 86— | 8680 
Banku hyp. gabc. 60/9 w. a. 87/80 | 88/60 ; 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 60/ w.a. | 94— | 95— , 
3. Visty dłużne za 100 zł A 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. Š 
i Bukow 60/9 los. w 15 lat. | 90|50 | 92/— 
Tow. kr. m. 60/9 w. a. w 15 lat>| —— | —— 
n z n n w80 3al — = | 
4. Obligi za 100 zł. =] f 
Indemniz galic. 50o m.k.. . . =] 8650 |8730 | 
Pożyczki kraj. z r. 1878po60/ow.a. Z | 9050 | 9150 | 
= 
5. Losy Miasta Krakowa. . . | 14|]— | 15/50 
» n»n Stamsławowa . 17|- | 19— | 
6. Vlonety. 
Dukat Holenderski 5|60 5/70 
Dukat Cesarski 5/70 5,80 
Napoleond'or 9/58 9 68 
Pół imperyał . . . 9,68 988 | 
Rubel rossyjski srebrny 1/60 1/70 
- » papierowy . 1157 1 581/ą 
100 Marek niemieckich 59— | 60/— 
Srebro 08 10150 |103,50 | 
Kupony w srebrze 101|— IN - | 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 20 czerwca 1876. 


1. Dług raństwa. płecą. żądaj. 


Jednolity dług Państwa w banknot.. 66.75 66.85 
5 n » wsrebrze, . 70.25 70.40 
Losy zroku 1839 całe. , . . . . . 246. — 248, — 
~- „ 1839 piąta częśc 40/9. . 246.— 246. — 
n 1854 po 2.0 złr.. . . . 106.75 107.25 | 
A 1860 po 500 złr. 50/,. . 110.80 111.10, 
5 1860 po 100 złr. 50j. . 119.— 119.50 ; 
p „ 1864 (z premią) po 100zł, 130.50 131 — į 
Renty Commo pu 42 hr. aus.. . . . 20.— 20.75 | 
2. Ubligacye indemn. 50j, za 100 zł. 
Czech o -.-CEZNORE . 100— —— 
Bukowiny ©. - - AEE. 8150 85.— | 
Galicyi s a a e » „W. ZER 8620 86.60 
Niższej Austryi . « « « « » « . . . 101.— 102.— 
Siedmiogrodu. . « e « * * : 1 1 . 78.80 7430, 
(Węgier A . 21300 0 a 75.25 76.— |: 


Be 
Bank Anglo aust. 200 zł. emut. zł. 120, 74.20 74.4 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, , . 148.50 148.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.. 640.— 650,— | 
Gal. banku hip po 200 zł À NE: 
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł.wpł.400/, —,— —, 
Gal. zakł. kredyt. ziemski a 20 zł. + 
Banku narodowego - 846 — 850.— 
Kol. Albrechtą à 200 zł. w sreb. . 4350 44, — 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 325,— 330.— 


Ateye. | 


. —— 


| Kol. Ces. Elżlnety po 200 zł. m. k.. 154,50 155.— 


Kol Preszów-Tarn. (w ©.)4200zł. w sr. —,— —.— 
Półn. kolei po 1000 zł. . . 1840.— 1845 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204.— 204.50 
Lwow.czern. kolei p. 200zł. w.a. wsr. 120.50 121.— 
Tow kol. żel. państ, po z0U zł. m. k. 27050 271.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 89.75 99.25 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 930.25 90.75 


płacą. żądają, 
4. Listy zast, losowane i 
104.— 


Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 50/, w sr. 103.50 
Gal. zakł, kr. ziem, Krak. los. w18 1. 60/0 90.— 92.— 
0 ANA > n gao 5 A AE 101.— 
OG. 04 n" n W36 p 51ą 93— —— 
Gal. Tow kred. w. a. po 40% n ABB ==] 
n n n po 50% 86.— 87.— 
Gal. banku hipot. po 609 . . 88.— 88.50 | 
Gal. zakł. kred. włość. po 60/0 .  . 94.50 95.50 
ow. kred. miejs. lw. w 15 1. wyl. po60/9 —— —.— | 
; 6 —— ——| 
Banku narod. po 50 k e RAR 
Węg. tow. ziem. po 51/40/, . . 85.50 aiy 
a. w  » POS% . . . 95.75 96.25) 


5, Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. "jọ w.a. . 70.50 70.76 
Kol. naddniestr. a 300 zł 50/5 w.a. —— —— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz) 
a 300 zł. 50/ą w srebr. —.— 63.— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k, . . . —.— 109.25 
m dno m WO zł. w.sa, 3. . 0. 955— 490.50 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 50/0 97.25 97.75 
D 5 g a Il. emisyi . . 94.— 94.75 
n n LJ n . n . ` 90.— 90.50 
Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł, 
tfo w srebrze 7625 76.75 
Weg. gal. kol, a 200zł. 50j0w srebrze . 64— — — 
. 6. Losy. 
Inst. kred dla hand i prz.po 100 zł, w.a. 162.25 162.75 
Ciarego po 40 zł. m k. ., „ . 2925 29,75 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 95.50 96,— 
Keglevicha po 10 zł. m.k.. . . 18.— 18.50 
Losy miasta Krakowa . . . . 1450 15— 
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . —.— —— 
Palfiego po 40 zł. m. k, . . . 29.50 29.75 
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50 14.— 
Salma po 40 zm. k, , . . . 40— 41— 


płacą żądają 

St. Genois po 40 zł. m. k.. . . 29— 30.>— 
Poż. miasta Stanisławowa po 20zł. w. a. 17.50 18.50 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. 118.— 119,— 
> A » 50zł. w.a, 58.— 59.— 
Waldsteina po 20 zł. m k. . . 28.25 23.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. 23.25 28.75 

Weksle (na 3 miesięcy.) 

Augsburg za 100 zł. w. p. n. 5870 58.85 
Berlin za 100 mark w. n. p. 58.80 5890 
| Frankfurt 100 mark p. - 5880 58.90 
| Hamburg za100 w p.n . . 58,80 58.90 
Londyn za 10 ft. szt. z 12085 121.— 
Eary2 za 100 fm . 0... 0. 47.75 47.85 
Kars złota. 

Dukat ces. men. . . . ——— —— 

» peł. wagi . 5.79.— 5.80,— 
Korona 5.0 6 6 ——=— = 
20.frankówka . . . . 9.61.— 9 62, — 


Rossy jski imperyał . 
Talar związkowy 
Srebro : 


. 


102.50 102.75 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński, 


22 czerwca 1876. TAr 

Jednolity dług państwa w banknotach .| 66:95 
A a > w srebrze . . .1 70/25 
Losy pożyczki z roku 1860. . Ą | 110/80 
Akcye banku wiedeńskiego. . . . . . . 854|— 

R „n , kredytowego bez kupona .4 150|— 
Londyn 10 fnt. szterlingów , , . . . . . 120,75 
WAJORU o 6 O dle «ola © 101/80 
Napoleondon . «ps osaa s oe JE 2 9611), 
Dukat cesarski men.. . . . . . . . . . 5|79 
100Marek . a so a 0%: z 59/30 


Å— 


(2866 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1579. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
wie podaje do publicznej wiadomości że ce- 
lem ściągnienia pretensyi galicyj. Zakładu 
kredytowego włościanskiego w kwocie 196 
złr. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w dro- 
dze publicznej licytacyi, realność własna 
Hryńka Miziuk, ciała tabularnego niestauo- 
wiąca w Rzyczkach pod l. 116 położona, | 


dnia 12 lipca 1876 r. względnie dnia 11 
sierpnia 1876 r., lub doia 11 września 1876 


Realność ta ocenioną jest na 400 złr. | 


w. a., wadyum wynosi 40 złr. w. a. 
Protokół zas awniczego opisania i wa- 


Bawa dnia 8 maja 1876. 


U WE W M WUW W. 


(2868 1—3) Qbwieszczenie. 


| dnia 12 lipca 1876 r, względnie dnia 11 


L. 1577. C. k. Sąd powiatowy w Ra- | sierpnia 1876 r. lub dnia 12 września 1876 
r., zawsze © godzinie 10 przed południem. | wie podaje do publicznej wiadomości, że ce- | r., zawsze o godzinie 10 przed południem. 


lem ściągnienia pretensyi galicyjsk. Zakładu 


Realność ta oceniouą jest na 600 złr. 


kredytowego włościańskiego w kwocie 294 |w. a., wadyum wynosi 60 złr. w. a. 


złr. w.a. Z po., sprzedaną zostanie w drodze 


stanowiąca, w Potyliczu pod 1. 339 położona, 


| 


Protokół zastawniczego opisania i wa- 


| runki licytacyjne przejraeć może chęć kupie- ! publicznej licytacyi realność, własna Krzye ' runki licytacyjne przejrzeć może, chęć kupie- 
j nia mający w regisiraturze sądu tutejszego. | sztofa Sławińskiego, ciała tabularnego nie 


nia mający, .w registraturze sądu tutejszego. 
Rawa, dnia 8 maja 1876. 


(2864 1—3) (© DiFt. 
8. 1790. Das Edict vom 3 Mai 1876, 
B. 1790 im Sonfurje des Mathias Mandel 


6 


czerwca 1876 rozpoczyna. 


| sze o godzinie 10 z rana w t. s. biórze pod 


adw. Dra. Moszyńskiego, wzywając zarazem 


Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia warunkami, które w t.s. registraturze przej- wierzycieli, aby ro przedłożeniu dckumentów, 


W urzędach gminnych 


rzeć można, nastąpi. 


Budzanów dunia 26 maja 1876. 
(2632 1—3; BE dh ę m e 


wird bahin berichtigt, bag bie allgemeine Qiqui- | Biała dnia 19 czerwca 1976. 
dirungs: und zugleich Wergleichetagjabrt auf . (2858) Gbwieszczemie. 
ben 3 Aluqujt 1876, 10 Uhr Vormittags czę] L. 12676. C. k. sąd krajowy jako rana L 3989. C k. sąd powiatowy w Brze- 
angeordnet wiri. dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re-! sku podaje do w adomości iż duia 10 lipca 

Husiatyn am 19 Juni 1876. jjestru dla firm pojedyńczy h firmy Filipa j 1878 zmarł w Maszkiemcach z pozostawie- 
(2621 1—3) Ed; K t. Pokutyńskiego którą używać tenże będzie | niem ostatuiej woli rozporządzenia Wawr y- 


L. 20. Podaje się do powszechnej wia- ! jako właściciel bióra t chniczno architekto- | niec Stolarczyk. Sąd me znając pobytu Szcze- | 
| pretepsyę da wspólnej masy rozbjiorowej. ma 


domości iż wskutek polecenia c. k. Sądu 
obwodowego w Złoczawie z dnia 13 maja 
1876 r. L. 3918 na zaspskojenie pretensyi 


nicznego w Krakowie, podpisując takową : | pana Stolarczyka, wzywa go by w ciągu 
„F. Pokutyński * i jedvego roku licząc od dma wyrażonego 
Kraków 26 maja 1876. | zgłowł się i oświadczenie co do przyjęcia 
wekslowej Hindy Jamenfeld przeciw Wnym į (2860) Ozłtoszenie. | spadku wuiósł, w przeciwnym bowiem razie 
Stanisławowi i Hipolicie małżonkom Fran- L. 114. Komisya hipoteczna przy c. spadek przeprowadzony będzie z dziedzica- 
kowskim w kwocie 2320 zł. w. a. zpn. wy-jk. sądzie powiatowym w Tarnowie urzęda- mi zglaszejącymi się. i z kurstorem Anto- 
przedaż w drodze przetargu publicznego i jąca zawiadamia, iż arkusze posiadania dla nim Liskiem diań ustanowionym. 
ruchomości do prawem zwal:zonych Wnych | gminy katastralnej Koszyce wielkie wraz | C. k. sąd powiatowy 
Stanisława i H:polity małżonków Frankow | z sprostowanemi vpisami posiadłości i posia- | Brzesko dnia 30 października 1875. 
skich należących a to: k ni rasy arabskiej, | daczy, kopiami map karastraluych, tudzież (2742 1—3 wkowieszezemie, 
powozów, srebra, złota, klejnctów, obrazów, | protokołami dochodzeń złożone zostały do! L. 8161. Na zaspokojenie wierzytel- 
mebli, dywanów, kassy oguiottwałej iip.| powszechnego przejrzenia. i ności e. k Zakładu kredytowego włościań- 
w kaoceiaryi mej w dwóch terminach a to} Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- į skiego 150 zł. przed-ięwziętą zostanie w tu- 
w dniu 10 lipca 1876 i w dma 24 lipca! szów posiadania wnuszone być winae ustnie tejszym sądzie publiczna przymusowa sprze- 
1876 zawsze o godzinie 9 rano poczynając | lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym « | daż realności pod l. 105/38 w Żółkwi poło- 


przedsięwziętą będzie. 
Do tej licytacyi zaprasza się chęć ku- 


służących do wykazania ich pretensji, poczy- 
nili swe wnioski «o do zatwierdzenia tegoż, lub 


| ustanowienia mnogo zawiadowcy masy, i aby 
,przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 


w którym to celu wyznacza sie termin na 


, dzień 30 czerwca 1876 r. godzinę 4 popołu- 
i dniu. 


Ktokolwiek chce wystąpić z jskąbądź 


takową zgłosić w tym Sądzie obwodowym, 


i wedle przepisu ustawy k-nkuraowej pod ry- 
H + O 
i gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut: 


ków prawnych przed upływem 1l: sierpnia 
1876 r. i podać ją na terminie na dzień 30 
serpnia 1676 r., godzi 4 popoiudniu, 
wyznaczonym do uznania płynnuści i ozua- 
czenia prawa pierwszeństwa. chociażby na- 
wet o nią spór już był wytoczony. 
Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
ewami pretensyami przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadow:y masy, zastęp y onego 1 człon: 
ków wydziaśu wicrzyieli inne osoby, posia- 


do przeprowadzenia da] zych dochodzeń w | żowej Teodora Duduchowicza własnej w trzech | dające ich zaufanie. 


EEEE podniesionych zarzutów niezbędnych 


terminach a to dnia 10 lipca 1876, dnia 14 


Na term:nie wyznaczonym do wyka- 


pienia mających z tem ozagġjmieriem iż przy | wyzvacza się dzień štg» czerwca 1876 na sierpma i dwa 11 wrześniu 1876 r., o go: | zania płynności zgłoszovych wierzytelności 


pierwszym terminie sprzedać się mająca 
rzeczy tylko po cenie szacuukowsj lub wyżej 
takowej, przy drugim terminie zaś i niżej 
ceny szacunkowej sprzedane będą. 
Złoczów dnia 7 czerwca 1876. 
Jako delegat sądowy 
C. k. Notaryusz 
Maresch. 
(2616 1—3) Edykt. 
L. 22990. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 


; którym zarzuty i przed komisyg wnoszone 


| być mogą. 
i Tarnów dnia 19 czerwca 1876. 
| (2648 1—3) Edyki 
L. 7518. Samborski e. k. Sad cbwa- 


dowy zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domych Prokopa Witwickiego i Feliksa Do- 
į lańskiego, że pan Wacław- Maryan dw. im 
Mazaraki wniósł przeciw nim dnia 9 maja 


f Cena wywołania 300 zł. wadyum 30 zł. 
| Protokół zastawoego opisawa 1 bliższe 
warunki leytacyjne można przejrzeć w ts. 
|registraturze Z c. k. sądu powiatowego. 
| Żółkiew dnia 8 marca 1876. 

| (2816 3-3) Wywieszczewnie. 


; àziaie 10 przed połudn em. 


| (2809 3—33 
i L. 2585 C. k. sąd powiatowy w Bia-j 


ma być usiłowane przyprowądzenie do sku- 
tku ugody w myśl $ 68 ustawy konkur- 
sowej. Dalsze ogłoszerta, w tukuj rozprawy 


,konkursowej uraieszczone będą w Gazecie 


Lwowskiej. Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dwa 17 czerwca 1876. 

«©bwieszczenie. 

L. 28100. W celu zabezpieczenia bu- 


] | łej ogłasza niniejszem, iż przymusuw a sprze- dowy regulacyjnej na Stryju powyżej mostu 
11826 L 7518 pozew o własność części dóbr | daż realności pod 1. 46 i 47 w Białej poło- | rządowego w Stryju, w ceme fiskalnej 6948 


wie w sprawie zgzekucyjnej c. k. uprz. ako. | Roztoczki Dom. 61 pag 1 i uznanie za u-i żonych własnością Maryi Zagórskiej w kwo 
Banku hipote znego we Lwowie przeciw pp. | prawniowego do poboru kapitału indemniza- | cie 2587 zir. 76 ct. w dniu 18 lipca 1876 
Łukaszowi Karolowi dw. im. Kozakiewiczo- | cyjaego w kwecie 986 złr. 15 kr. m. k. z r. o godz nie lltej przed południem odbę- 
wi i Rozalii Kozakiewiczowej, małżonkom ; rentami, i że ten pozew ustanowionemu dla | dzie się w sądzie tutejszym pod wsruukami 
Janowi i Margi Truskawieckia o zaspoko- | nich kuratorowi p. adwokatowi Dr. Kobnowi | w edykcie z d. 30 grudnia 1875 L. 9067 
jenie sum 202 zł. 40 ct, 202 zł. 40 ct. ij którego zastępcą jest p. adw. Dr Ehrlich | objętemi z tą zmiavą, iż realności te także 
4670 zł. 42 ct. w. a. z pn. odnośnie do! celem wniesienia cbrony w 90 dniach do- | poniżej ceny szacunkowej sprzedane będą. 


C. k. sąd powiatowy. 


edyktu z 15 stycznia 1876, l. 69275 rozpi- | ręczony został, polecając pozwanemu, aby i 
suje niniejszem trzeci termin do przymuso-| kuratora o swych środkach obrony zawia- 
wej publicznej sprzedaży realności pod 1. į domili lub sądowi innego obrońcę wskazali. 
30824 i 3202/4 we Lwowie położonych. Sambor 16 maja 1876. | Bahl 6551. Bom T. F. Kreisgerihte zu 

Licytacya realności pod 1. k. 30824 Í (2853 1—3; Body zt : Staniślau wird befannt gemacht, es fei fiber 
i 2202/, we Lwowie położonych odbędzie się | L. 481 C. k. sąd powiatowy w Bu | baś gejammte , wo immer befindliche, bewegliche 
w tutejszym c, k. S.dzie krajowym tylko w uzanowie ogłasza niniejszem, iż celem ścią- | fo wie über bag, in den Qändern, für welche 


Biała 4 mais 1876. 
EGDiEF Lt 


| (2830 3—3) 


jednym terminie, a tona dniu 19 lipca 1876 į gnienia kwoty 42 złr. w. a. z pn. na rzecz 
o godzinie 10 przed południem. na którym; Wolfa Semmel, przymu:owa publiczna sprze- 


i pie fonfurgorrnung vom 25 Dezember 1368 
"NG. B. 1769 Nr. 1, qilt, gelegene umbemwegliche 


złr. 181% ct. odbędzie się w c. k. Starostwie 


| Stryjskiwe na dmu 80 czerwca 1876, publi- 


czna licytacya zapomocą ofert. 

Warunki budowy można przeglądnąć w 
rzeczonem c. k. Starostwie gdzie także w 
powyższym terminie najdalej do godziny 12 
w południ: mają być wa'esione, oferty zao- 
patrzone w 50 wadyum. Oferty oddane po 
terminie lub nie ułożone w przepisany spo- 
sób nie będą uwzględnione. 

Ze. k Nanuestuictwa 
Lwów dnia 16 czerwca 1876. 
(2737 3—3) KBdyk t. 

L. 3426. C. k. sąd powiatowy w Bia- 
łej zawiadamia niniejszym edyktem Annę 
Rulińską, niewiadomą z miejsca pobytu 


takowe niżej ceny wywołania, jednak nie dać realuości włościańskiej w Skomoroszu Mermbgen deg Isak Haber Gejchaftómanneś inti Życia, iż przeciw miej Paweł i Ma- 


poniżej ceny w kwocie 6500 zł. w. a. sprze- pod l k. 49 położonej, ciała tabularnego nie- 
dane będą. 


,stasowiącej, z połuwy chaty, 3000 sążni o0-; 


! Przewłoka ber Kontura erbffnet worden. 
i Bur Geitung deffelben murde der t. f. 


3420, wnieśli poze 


ryanna Matzner w dniu 8 maja 1876 r., 1. 
o orzeczenie iż suma 


Kazdy licytujący winien przed rozpo- 


częciem licytacyi złożyć do rąk komisyi li- 


cytacyjnej jako zakład (wadyum) 60% od 
ceny wywołania 13907 zł. 90 ct. w. a. a 
raczej okrygłą sumę 835 zł. w.a. w gotów:e 


albo w kstążeczkach gal. kasy oszczędnoś i, ` 
albo w galic, vbl gacyach iademnizacyjnych | 


lub też w cbligacyach długu państwa, aibo 
też w listach zastawuych galic. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego c. k. uprzyw. 
galic. Bauku hipotecznego 


zastawne czy hipoteczne, 
wedle kursu tychże w ostatnim przed licy- 


tacyą rumerze urzędowej gazety Lwowsk ej ' 


ogłoszonego. Wadyum nabywcy b.dzie za- 
tr.ymane w depozycie sądowym oile w go- 
tówce było złożone w cenę kupna w liczo- 
nem, wadja vmch licytujących będą m 
zwróc: ne po zak: ńczeniu licytacji. 

Resztę waruuków przegląduąć możca 
w tutrjszosydowej rrgistraturze, 

O wm zawiadamia się chęć kupienia 


mających, str ny luteresowane i wszystkich į kowa w ilości 465 złr. której 10,00 jako za-| 
wierzycieli hipotecznych, a mianowicie tych, | kład, kupujący przed rozpoczęciem licytacji | 


którzyby po duiu 29 października 1875 do 
Tabul: s eszli lub ksórymby niniejsza uchwa- 
ła doręczong być nie megła do rąk kura- 
tora adw. Dr. Roberta Czajkowskiego z za- 
stępstwem adw. Dr. Kuczksewicza, 
Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dni» 6 maja 1876. 
(2859 1—3) 6 bitRt. 

3. 3160. Das Kolomeaer É. f Suelse 


„grodu i 13/4 morgów pola składające) się : Begirtśrihter Karl Hawk in Buswacz und alg | 72 złr. 34 ct. a. w. na realności pod 1. 181 


na 102 złr. a. w. oszącowanej, małoletniej 
Anny Pić, spadkobierczyni $ p. Iwana Pić 


własnej, w dniach 30 czerwca 1876, 4 sier. | 


pia 1876 i 5 września 1876, zawsze o god. 
10 z rana w tut. s biórze pod warunkami, 
które w t. s. registraturze przejrzeć można, 
nastąpi. 


! etnfiweiliger Mafjaverwalter Herr Nathan En- 
gelberg in Przewłoka befiimmt 


Ale Diejenigen, welche gegen diefe Kone | 


star. 1138 nowy % Białej pod poz. 7 on., na 
rzez Anuy z Bentschów Ruańskiej zaintabu- 
lowana, przez zapłacenie umerzoną została, 


fuczmafje einen Anfpruh als Ronfursglów fi nienależnie realność tę ob iąza, w skutek 


! biger erheben wollen, haben ihre Forderungen 
felbt m.nn ein Śechtsjtreit darüber anhängig 
jem folte, innerhalb jechszig Tagen vom Tage 


jub uprzyw. ` 
au-tr. Banku narodowego. Obligacye i iisty . 
obliczine będą | 


Budzanów dnia 26 maja 1876. | der Kundmachung diefe Gbilteg an, bei biejem 
(2822 1—3)  Obwieszczemie. f. f Rieisgerichte oder bei bem £. É Berirtś: 

L. 1154. C. k sąd powiarowy w Roz- gerichte in Buczacz nach Worjchrijt dber Koufurs- 
wadowie o-najmia że w daiach li lipca, 8 ; Ordnung, zur Bermeidung ber in berjelben an- 
sierpnia i 5 września 1876, przedposudniem | gebrobeten Jłachtheile, zur Anmelbung, und bei 
odbędzie się w tym sądzie publiczna przy- | Der vom Ronfure:Gomifjdr feiner;eit zu beftim- 
musowa sprzedaż realności w Turbi poło | menden Tagfahrt aur Riquibirung und zur 
żonej Waleut+go Paterka wlasnej celem wy- | Rangbeltimmung zu brinsen. 
dobycia należytości Józefą Perlmanaa wi Den bei biejet algemeinren Tagfabrt er- 
ilości 22 złr. z pn zastrzeżeniem że real- fcheinenben angemelbeten Glaubigern ftegt bas 
ność ta przy pierwszych dwóch terminach! Necht zu, durch freie Wahl am die Stelle des 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za ta, | Wiafjaverwaltecs , feines Stellvertreters, der 
k wą, us trzecim zaś teriniuie za jaką bądź | Mitytieber des Glóubigerausjchujjes, welche bis 
cenę sprzedaną zostanie. dahin im Amte waren , andere Berfonen ihres 
| Za cenę wywołania sju’y cena szacun: | Bertrauens endgiltig zu berufen. Bur Bejtati 


| do rąk komisyi złożyć mają. 
registiaturze sądowej, 

Rozwadów dnia 9 marca 1876. 
12734 1—3) O©QObwieszczenie. 

L. 1332. C. k. Sad powiatowy w Bia- 


przymusową sprzedaż realności pod l. k. 48 
| Mikuszowicach yotcżonej do masy konkur- 


1 
Resztę waruaków wolno przejrzeć w | 


gung des vom Gerihie bejtelten, oder Einen- 
nung eines anderen Wajjeoerwalterś unb Stell 
vertreters Drjjelben und zur Wahl eines Gläu- 
bigerausfchuffes, wird eine Tagfagung auf den 
22 Juni 1876 um 9 Uhr Vormittag beim 
Buczaczer Ý E Bezirfs Gerichte anberaumt , 
gu melcher bie Gläubiger unter Beibringung 
der zur Bejcheinigung ihrer MAnfprüche dienti- 


łej ogłasza uiniejszem, 1% przedsięweźmie | hen Belege, zu erjcheinen vorgelaben werden 


Bugleich wird ben Gliubigetrn, melhe niht 
jin Buczucz oder im Sprengel des Buczaczer 


gericht bitngt zur allgemeinen Kenntnig, bag zu | sowej Fel ksa Thetsshla należącej w dniu 3 | É, f. Begiris Gesichtes wohnen, erinnert, dag 


Folge der Nufforderung des f. f. Handels Ge: | 


ridjtes in Wien von 10 Dezember 1875, 3. 
250789 behufa Hereinbr ngung der Forderung 
bes £eijot Rosenthal von 128 M. 5 W. bie 
eretutive geilbietung der dem Jofeph und 
Anna Budziauowski gebórigen in Kolomea 


sub ©. N. 298 unb 281 gelegenen feinen Taz; złożyć przed rozpoczęciem lic,tacyi wad:uw | 


bulartórper bilbenben auf 266 ff. 79 tr. 5 W. 
gejchógten Realität am 27 Juni, 15 Juli und 


und gwar bei ben erften zwei Terminen um 
oder über ben Shägungswerth, bei legtem Ter- 
mine aber auh unter bem Śdóigungśwerthe 
bei diejem Gerichte vorgenommen werden wird. 
Das Wadium bet ägt 26 fl. 65 tr. 6. W. 

Die näheren Bedingungen tónnen in der 
hg Regiftratur eingejeh:n werden 


lipca i 2 sierpnia 1876 zawsze o godzinie 10 
przedpołud siem. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
| nosi 6684 zł. 50 c. poniżej której takowa na 
i powyższych terminach sprzedaną nie będzie 


fw nah §. 111 der Sonlursotbonung einen 
Dortorts wobnbafien Jujtellungś = Bevollmachtige 
ten nambaft zu machen haben, wibrigenś über 
Antrag des Konfurs-:RKommiffärs auf ihre Ge- 
fabr und Koften ein Kurator für fie beftelt 


Chęć kupna mający obuwiązanym je:t | werben würde. 


w kwocie 670 zł. 


i Resztę warunków licytacyi i wyciąg; 
z2 Auguft 1376, jedesmal um :0 Uhr Früh: bipoteczny pr:ejr:eć można w regis'raturzo | geben werden. 


| sądowej. Biała dnia 13 kw etuia 1876. 
i (2862 1--4 Boy m ok. 
| L. 950. C. k. sąd powiatowy w Bu- 


'dzanowie ogłasza niniejszew:, 1ż «eleta ściąg- 
i nienia kwoty 42 złr. a. w. Z pi. na rzecz 
Ellege Wallacha przymusowa publi: zaa sprza 
| duż realności włościańskiej w Wierzbuwcu 


Die weiteren Beróffentlihungen im Qaufe 
| biefeg Konfurs - Berfahrens werden Dutch das 
! Amtsblatt ber Qemberger Zeliung befannt ge 
Gtanis lau am 6 Juni 1876. 
2801 3 3) Bi dy od. 

L. 33078. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs ua wszy- 
stek ruchemy jakotoż ua wszystek mertu- 
chamy, a w krajach, w których obowią- 
zuje ustawa k ukursewa z dnia 25 grudnia 
i868 r. Nr. 1 Dz. p. p, położony majstek 


Bejchlogen im Nathe des Ë. i Ńreis:Gerichte. | pod 1. k. 190 p łoż nej, ciała t-bularuego | Majera Ungerfelda, dzierżawcy gruntowego 


Kolomea 10 Maj 1876. 
(2561) ©gloszenie. 

CA. 
dochodzenia miejscowe. celrm założenia księ* 
gi bipoteczuj «18 gminy Jauowice, dnia 24 


nie stanowiącej, z chaty, komory, stoduły i 
1200C] sążni ogrodu składającej się, na 


s33 powiatowy zawiadamia, iż; 600 złr. a. w. oszacowanej, Jakoba Pirożek | się panu sekretarzowi 


| własnej w dniach 30 czerwca 1876, 4 sierp- 
nia 1876 i nareszcie 5 września 1576 zaw- 


w Bogduuówce. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
Bernaczkowi jako 
ksmisarzówi koukursowemu, zaś tym zasu- 


| . ; ; 
wym zawiadowcą masy ustanawia się pana 


czego dla niej adw. Dr. Eiseuberga w Bis- 
łej ustanowiono i do rozprawy sumarycznej 
termin va dcień 6 lipca 1476 r. o godzinie 
10 przed południem wyznaczono. 
G. k. Syd powiatowy. 
Biała, do'a 22 maja 1876. 
(27171 2—3) ©bbwiesaczewie. 

L. 20340. W celu zabezpieczenia do. 
stawy szutru dla pokrycia gościńca Pudol- 
skiego do kilometrów 137 aż 140 z kamie- 
niołomu w Myszkowicsch 1 do kilometrów 
161 aż 169 z kamieniołomu w Pleba- 
nówce w okręgu budowniczym Tarnopolskim 
na trzechletn: przeciąg czasu to jest na lata 
1877, 1878 i 1849 udbędzie się w c. k, Sta- 
rostwie w Tarnopolu na dniu 7 lipca 1876 
6 godzinie 124 w południe licytacya pis-- 
mnemi ofertami. Dostawa szutru ba rok 
l477 wynosi 1165 metrów sześć. w cenie 
fiskalnej 2800 zł. 1212 ct. w.a Bliższe wa- 
ruski tej dostawy można przejrzeć w go- 
dzinach urzędowych w rzeczonem c. k. Sta- 
rostwie, gdzie także należy wnieść oferty 
w wyznaczonym terminie, najdalej do go- 
dziny 12 w południe, zaopatrzone w 50% 
wadyum z wyrażeniem cen ofiarowanych nie 
tylko liczbami lecz także Lterami. Oferty 


'nie ułożone według przepisu lub nie podane 


w powyższym terminie nie będą uwzglę- 
mone. Zoe. k. Namiestnictwa, 

Lwów duia 8 czerwca 1876. 

:2855 2—3) śipobwieszczemie. 

L. 23940. W celu zabezpieczenia do- 
stawy materjału do pokrycia gościńców pań- 
stwowych w okręgu budowniczym Lwowskim 
ua trzyletni przeciąg czasu t j. na lata 
1817, 1878 i 1875 odbędzie się dnia 12 
lpca 1876 o godzinie 12 w południe w c. 
k. Starostwie Lwowskiem publiczna licytacya 
zu pomocą pisemnych ofert. 

Rzeczona dv tawa szutru wynosi na 
rok 1577, razem 11760 metrów sześciennych 
w cenie fiskaluej 46218 zł. 80 ct w. a. 

Waruuka licytacyjne można przeglądn: ć 
w godzinach urzędowych w wyżej wym e- 
nionem e. k. Starostwie, gdzie także oferty 
zaoputrzone w 509 wadyum * wyrażeniem 
cen nie tylko cfawi ale też i tite ami 
przed wyzuaczonym terminem wniesiyne być 
mają, Oferty nieułożoae według przepisu lub 
nie podane nu terminie, uwzylęduione ro 
będą. Z c. k. Narmiestnictwa. 

Lwów dnia 12 czerwca 1876. 


(2613 2—3) Edyk it. 
L. 23056. C. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie ogłasza niniejszem, iż.w dniach 17 lip- 
ca i 21 sierpnia b r. o godzinie 10 przed 
południem, odbywać się będzie w tutejszym 
sądzie licytacya w celu przymusowej sprze- 
daży suwy 15000 złr., zaintabulowanej wedle 
Dom 266, pag. 256, n. 179 i 184 na rzecz 
Stanisława Frankowskiego w stanie biernym 
24 dobr Pomorzany z przyległościami: Bo- 
hutyno, Kalne, Zabin, Ro<hodów i Bobre- 
zany Józefowi i Gabriejowi Pruszyńskim w 
drodze dziedzictwa po ich ojcu Józ:fie Ur- 
sinie Pruszyńskim przypadłych, w celu za 
spokojema długu w kwocie 4000 złr., 1000 
złr. i 1000 złr. w. a. zpn., należącego się 
od Stanisława Frankowskiego, przy których 
to terminach suma ta pomżej swej nomi- 
nalnej wartości ne może być sprzedavą. © 
Wadyum przed licytacyą złożyć się 
mające wynosi 750 złr. w. a è 
Dalsze waruuki licytacyi mogą być 
przejrzaue w tutejszej registraturza 1 będą 
także przed licytacyą odczytane. 
Z c. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 20 maja + iz 
— Ed yk t. 
ód, 7294. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza PW 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek e u- 
jący s'ę, i na cały nieruchomy uf każ 
w których ustawa konkursowa 2 nia 26 
grudnia 1868 obowiązuje znajdujący W a 
Jatek p. Mojżesza Troma kupca W auvku 
i mianuje p. c. k. adjunkta Sądu | oem. 
wego w Sanoku, oraz kierownika PRO adu 
Cyryla Męcińskiego komisarzem > urso- 
wym z poleceniem, :żeby opieczę (c 
i spisanie masy konkursowej natychmiast 
sięwziął. 
PA E A zarządcą | „REM konkur- 
sowej mianuje się p. Dr. SC Eg adwo- 
kata w Sanvku z zastępstem p f Parae 
kiego, adwokata w Sanoku 1 WSZys T wie- 
rzycieli wzywa, ażeby na R czer- 
wcą 1876 o 9 godzinie przed połu >. z do- 
wodami swych wierzyteln'śc dla zatwier- 
dzenia tymczasowego zarządcy masy 1 tegoż 
zastępcy lub wyboru innego zastępcy masy 
i tegoż zastępcy tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli w obec komisarza konkursowego 
p Ae ihia wierzytelności do masy 
konkursowej wyzņacząa B8ię termin do 31 
lipca 1876 roku w którym to terminie wszy- 
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, w.erzytelności swe chociażby się na- 
wet o me spór już toczył w Sądzie tutejszym, 
albo też w c. k. Sądzie powiatowym w Sa 
noku, a to tem pewniej zgłosić mają, ileże 
ich w razie przeciwuym skutki prawne usta- 
wą konkursową zagrożune dosięgną. , , 
Na terminie pe o który się 
Ą£21 sierpnia 1876 postanawia, winni 
E błąd 4 zgłoszonych Poprzednio 
wierzytelności, Oraz DUO E którym do 
zaspokojenia przyjść mają wy gp a 
Na tymże terminie WoiiO Jet wierzy 
cielom w miejsce dutychczasowego R 
masy, teguż zastępcy 1 wydziału wierzycieli 
inne osoby S»ego zaufania powołać. = 
Nakomec podaje Sąd do W 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie kon Es: 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga 
Lwowskiej. 
4 am 14 czerwca 1676. 
2—3 Kdyk t. 
2. 23417. C. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni nie- 
wiadomemu z miejsca pobytu p.Maurycemu 
Kessler, 1ż na prośbę Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie, równocze- 
sną uchwałą dozwolił na „zekucyjną inta 
bulacyę prawa zastawu (la sumy 134 złr. 
26 ct. w. a. z odsetkami po 60 od dnia 


(2754 2—3)  Edykt. 

L. 3516. Ze strony c. k. Sądu obwo- 
dowego w Kołomyi wiadomem się czyni, iż 
celem zaspokojenia sumy 1409 zł. 94 ct. w. 
a. z 180% od 1 stycznia 1875, kosztów egze- 
kucyjnych 4 zł 2 ct, i 21 zł. 25 ct. w. a. 
odbędzie się w dniach 14 lipca, 4 sierpnia 
i 17 sierpnia b. r. w tutejszym sądzie W 
biurze V licytacyjna sprzedaż realności w 
miejscu 1. k. 385 m. położonej ciała tabu 
larnego nie stunowiącej i diużnika Schmerla 
Kreislinga własnej na rzecz Jakóba Bibringa 
przyczem nadmienia się, iż ceną szacunkową 
i oraz ceną wywołania jest 2390 zł. w. a. 
że kupujący 1000 wadium z tejże ceny w 
kwocie 239 zł, w. a. złożyć winni, że akt 
OBZĄCOWANIA 1 warunki licytucyjne kazdego 
CZASU W tus. regjstraturae przejrzane być 
mugą tudzież, że powyższą realność na pier- 
wszych dwóch terminach tylko za cenę sza- 
cuukową lub powyżej takowej, na trzecim 
terminie zuś i poniżej takowejs przedaną z0- 
stanie. 

Kołomyja 17 maja 1876, 


7 


o listopada 1875 i kosztami sądowemi 7 złr. (2612 2—3) Edyk «c 
ler ct. w stanie biernym dóbr Mokrzany ił L. 586. C. k. sąd powiatowy w Turce teczne na wyż opisanej nieruchomości, jako 
wójtostwa Mokrzany, Maurycego Kessler wła- , zawiadamia niniejszem Ilko Pypiaka z ży- nowe ciało tabularne do księgi gruatowej 
snych, na rzecz owego Towarzystwa i iż, | cia i miejsca pobytu niewiadomego, przeciw ' wciągnąć się mającej, tylko przez wpis do 
| gdy jego miejsce pobytu niewiadomem jest, | któremu Jakób Meulech Penner jako cessy0- księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
c. k. sąd krajowy ustanowił do zastępowa- naryusz Jacka Pawluch, o zapłacenie kwoty | innych przeniesione, uchylone być mogą. 

nia jego i na jego koszt i niebezpieczeństwo 276 złr. w. a. zpn. pod dniem 9 lutego 1876 Równocześnie wzywą c. k. wyższy Sąd 


prawa własności, zastawu i inne prawa hipo- 


| kuratora w osobie tutejszego adwokata Dr. |]. 586 pozew wniósł, iż do sumarycznej roz- ' krajowy wszystkich którzyby 
' Balko z substytucyą adwokata p. Szwedzic- | prawy na ten pozew z ustanowionym dlań ku- | a. na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
kiego, któremu to kuraturowi owa uchwała | ratorem Antonim Czeguś wójtem z Ohaszczowa | cia tego nowego ciała tabularnego na- 
się doręcza. termin w sądzie tutejszym na dzień 2] czer- | bytych, domaga się zniiany wpisa- 
Niniejszym więc edyktem wzywa się | wca 1876 r. o godzinie 9 przed południem | nych tamże stosunków własności i po- 
Maurycego Kesslera aby w należytym cza- | wyznaczony został, któremu kuratorowi ten- | siądania, bez różnicy, czy zmiana ta 
sie stosownych do obrony środków użył, | że potrzebną iuformacyę udzielić lub innego przez dopisanie, odpisanie lub prze- 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam zastępcę sobie wybrać i o tem tutejszy sąd | pisanie, przez sprostowanie oznaczenią 
sobie przypisać będzie musiał. zawiadomić ma, gdyż inaczej złe skutki z tąd nieruchomości, lub połączenie ciał hipo- 
Lwów dma 6 maja 1876. wyniknąć mogące sam sobie przypisze. tecznych, czyli też w inny sposób na- 
' (2600 2—3) Edy i t. Z c. k Sądu powiatowego stąpić ma; 
L. 16638. C. k. sąd kra'owy we Lwo Turka dnia 17 marca 1876. b. już przed dniem otwarcią nowego ciała 


„wie wiadomo czyni, 1ż w skutek podania 
lp. Jana Pleszowskiego o wyłączenie z ca- 
łości dóbr Przybradzia I i II folwarku „SŚwin- 
ką* i innych gruntów o utworzenie nowego 
| ciała tabularuego pod nazwą „folwark Swin- 
| kat — i o zaiutabulowanie za właściciela 


(2611 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 1237. W dniach 1 lipca, 1 gier. 
pnia i 1 września 1876 każdym razem o go- 
dzinie 10 z rana, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności Kon- 
stancyi Okońskiej 2 ślubu Mamczak, pod 


tabvlarnego na meruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 


Í 


Tomasza Targowskiego z dnia 24 marca ur. 3U i 145 w Rudkach położonej, ną rzecz łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
1876 do l. 16638, — to wyłączenie z prze- | Dawida Reich pto 300 złr. w. a. | gnigte nie zostały, ażeby w ces. król, 
niesieuiem wszystkich długów na nowe ciało Cena wywołania ustanawia się 1000 Sądzie obwodowym w Kołomyi swoje 


złr. zaś wadyum 100 złr. w. a 

Bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w tusądo- 
wej registraturze. 4 

Z c. k. sądu powiatowego 

Rudki, dnia 28 marca 1876. 
(2682 2—3) kdykt. 

L. 8583. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia niniejszym edyztem nie- 
wiadomego z imienia nazwiska i miejsca po- 
bytu przyszłego wierzyciela 78, „, części 
dóbr Tycha z przyległościami. Że pod dniem 
1 czerwca 1876 do 1 8833 wniosła do sądu 
tutejszego Rytka Schlosser właścicielką dóbr 
ze Stryją przeciw niemu jako współpozwa- 
nemu Simona Frsenkla i Jakóba Watten- 
berga pozew o zniszczenie spólności dóbr 
Tycha z przyległościami i że dla zastępst- 
wa jego w tym sporze kurator w osobie 
p. adw. Dra Budzynowskiego z substytucyą 
p. adw. Dra. Pawińskiego z Sambora usta- 
nowiony został. f 

Rzeczą zatem jest niewiadomego poz- 
wanego sądowi tutejszemu o sobie wiado- 
mośc dać i środki ku jego obronie służące 
albo ustanowionemu kuratorowi, albo wy- 
branemu sobie innemu doradcy prawnemu 
W teriminie 45 dniowym do wniesienia obro- 
ny wyznaczonym udzielić, inaczej bowiem 
wynikłe z zaniedbania szkodliwe następstwa 
prawne sam sobie przy pisze. 

Sambor dma 8 czerwca 1876. 

(2619 2—3) BR dy M t. 

L. 9187. C. k. sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu ozuajmią że na dniu 2 marca 871 
zmarł w Popielach Dominik Chorostyński z 


Ez jako łączną hypotekę, uchwałą z 
8go kwietnia 1816 r. l. 16638 dozwolone zo- 
Stało. 

Powyższa uchwała doręcza się z miej- 
sca pobytu niewiadomym p. Michałowi Sko- 
wroniowi i p. Ewie Wiktoryi dw. im. 
Gieszkowskiej do rąk równocześnie w osabte 
p. adw. Dia. Moszyńskiego, z zastępstwem 
adwokata Dra. Raresa ustanowicuego ku- 
ratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem powyż 
wyrażone osóby, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kurątora, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosi, i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych Środków użyli, ile że z 
zaniechania wyniknąć niogą.6 niekorzystne 
skutki sobie przypisać bęaą musieli. 

c. k. sądu krajowego. 
| Lwów daia 8 kwietnia 1816. 
(2614 2—3) Mdykt. 

L. 17090. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia Rozalię Rubinstem , iż na 
prośbę Wolfa Dreschera de praes. 27 mar- 
ca 18/2 1. 17518, uchwałą z duia 6 kwie- 
tnia 1874 r. do l. 17518 wykreślenie wszel- 
kich praw w stanie biernym rvałności 
Tola we Lwowie, wedle Dom. 227, pag. 151, 
n. 6 on. na rzecz Rozy Kubinstein prenoto- 
wanych dozwolone zostało 

Ponieważ miejsce pobytu Rozalii Ru- 
binstern jest niewiadomem, przeto c. k. sąd 
krujowy do zastępywania Jej, Jakoteż na 
koszt 1 szkodę Rozali Rubinstein tutejszego 
adwokat, Dr. Jekelesa kuratorem miano- 
wał i temuż uchwałę na powyższą prośbę 


oznajmienie do d. 31 lipca włącznie ;876 
r. tem pewniej wnieśli, ileże w przeci- 
waym razie utiacą prawo popierania 
oznajmić się mających roszczeń prze- 
ciw osobom trzecim, które na mocy 
uiezaprzeczonych wpisów, w nowe) kaię- 
dze gruntowej zawartych, prawa hipo- 
teczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć me mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
Jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejscą nie 
mą. 
Z Rady e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 29 marca 1876. 


(2808 3—3) Obwieszczenie, 

L. 21774. W celu zabezpieczenia do- 
stawy materyału do pokrycia gościńców pań- 
stwowych w okręgu budowniczym Stanisłą- 
wo+skim na lata 1877, 1878 i 1879 odbę- 
dzie się na dniu 10 lipca 1876, o godziuie 
12 w południe w c. k. Starostwie Stanisła- 
wowskiem publiczną licytacya za pomocą o- 
fert pisemnych. Rzeczona dostawa wynosi na 
rok 1877: na trakcie Brzeżańskim w Niżnio- 
wskiej sekcji «rogowej 3574 met. sześć. w 
47 ct. w Stanisławowskiej 
sekcyi drogowej 2044 metr. sześć. w kwocie 
5648 złr. 34 ct. Na trakcie Podbeskidzkim 
w Stanisławowskiej sekcyj drogowej 622 


pod dniem 6 kwietnia 1874 r.l. 17518 zapa- | z pozostawiesiem ostatniej woli, rozporzą- | metr. SZEŚĆ, „W kwocie 931 złr. 50 ct, w 
dłą doręczył, dzenia, 1 że do spadku po nim córki Maryanna Rosulniańskiej sekcyj drogowej 740 aj 

N niejszym edyktem wzywa się Ro- zamężna Sikora, Ludwika Chorostyńską i Sześć. w kwocie 1275 złr. 76 ct. Na trakcie 
zalię Rub.ustetn, aby w należytym czasie | syn Wicenty Chorostyński są powołani. Gdy | Rożniatowskim w kałuskiej sekcy! drogowej 


OSobaŚcie Stanęła, lub potrzebne tytuiy prà- 
wue Ustauowionemu kuratorowi udzieliła, 
gdyż luaczejwynkające z zauiedbania skutki 
skina sobie Przypisae będzie musiała. 
c. k. sydu krajowego 
Lwów, duia 8 kwietnia 1876. 
(2664 2—3) Obwieszczemie. 

L Odnośnie do tutejszego edyk- 
tu z dnią 12 mają 1876 l. 6864, uwiada- 
misją się wierzyciele masy rozbiorowej Ma- 
tyasza Mandla, że na wniosek komisarza 
konkursowego, do wyboru stosownego za- 
rządcy masy i wydziału wierzycieli, nowy 
termin ną dzien 28 czerwca 1876 r. o godzi 
nie 10 z rana przed komisarzem konkurso- 
wym w Husiatynie się rozpisuje. 

Tarnopol, 31 maja 1876 

RÓ 


€ DiFt. 
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nah dem Gddigungśmwe: the D. i, 239 f. 8. Z. 
gu elegen haben 
den zmet erften Terminen blog über oder um 
den Sdagungewerth, bei bem dritten 


sądowi miejsce pobytu Maryanny zam. Siko- 
ra i Ludwiki Chorvstyńskiej nie jest wiado- 
lae, wzywa się jej, ażeby się w przeciągu 
Jednego roku w sądzie tutejszym zgłosiły i 
oświadczenie się do spadku wniosły, gdyż 
W razie przeciwnym spadek z zgłaszającemi 
się spadkobiercami i z kuratorem dla nich 
ustanowionym Stusiem Błażkowym przepro- 
wadzonym zostani 3. 
C. k. sąd powiatowy 

Drohobycz dma 30 września 1873. 

L. 6931 W daiach 1 sierpnia, L7 sier- 
pnia i 31 sierpnia 1876 o godzinie 10 ravo 
odvęd<ie się w tutejszym sądzie przymuso- 
wa sprzedaż realności pod l. 230 w Medeni- 
cach Iwasia Tracza własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Herscha Lorberbauma w kwo- 
cie 60 złr. w. a. 

Cena wywołania 223 złr. w. a. 

Wadyum 22 złr. 30 ct. w. a. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Medemce dnia 21 lutego 1876. 
(2684 3 3) ody kt , 

L. 6090. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Abrahama 
Borucha Salzshauera o utworzenie nowego 
ciała tabularnego dla jego realności ktora 
w mieście Kołomyi, w kołomyjskim powiecie 
Sądowym i w kołomyjskiej gminie podatko- 
wej leży, l. k. 369 a top. 228 zaopatrzoną 
Jest z gruntu budowlanego 38 kwadr. sążni 
objętości 1 dumu murowanego z komorą dre- 
wuianą na nim stojącego, Jako też z podwórza 
się składa, a na północ z ulicą szkolną Ży- 
dowską, zachód z realnością Dawida Kónigla, 
na południe z realnością Dawida Singera, 
na wschód z realnoscią almana Bara gra- 
uiczy, c. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wy- 
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
„abularnego, ktory to projekt w tymże e. k. 
sądzie obwodowym przejrczaaym być może, 
a od dnia dzisiejszego za księgę grun- 
tową uważanym będale, równie oznajmia się, 
że od dnia dzisiejszego począwszy, nowe 


205 metr. sześć, w kwocie 383 zir, 
w _Kosulniańskiej sekcy: drogowej 932 metr. 
sześć. w kwocie 1993 zir. 53 ct. ogołem 8117 
metr. sześć. w cenie fiskalnej 20048 zły, 35 
ct. a. w. 

Bliższe warunki 
przejrzeć w rzeczonem c. k. Starostwie, do- 


70 ct. 


literami, Oferty nie ułożone według przepi- 
sów lub me podane w terminie oznaczonym 
nie będą uwzględnione. 
c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 10 czerwca 1876. 
(2807 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 21018. W cela zabezpieczenia do- 
stawy konserwy dlą gościńców państwowych 
w obrębie budowniczym Sanockim na rok 
1877 a ewentualnie na trzyletni przeciąg 
czasu t. j. na lata 1877, 1878 i 1879 odbę- 
dzie się dnia 13 lipca 1876, o godzinie 12 
w południe w c. k. Starostwie w Sanoku 
icytacyą za pomocą pisemnych ofert, Ilość 
rotrzebnej konserwy wynosi na rok 1877: 

a. ną gościńcu podtatrzańskim 7190 metr 
Sześć. w cenie fiskalnej . 14893 złr. 16 ct. 
b. na gościńcu przemys- 
kim 2728 metr. sześć. w 
cenie fiskalnej 6539 złr. 51 ct. 
razem 9918 m. sześć. 21452 złr. 67 ct 

Bliższe warunki tej dostawy jak 1 wy- 
kaz kamieniołomów i Szutrowisk, z których 
materyał ten dostarczyć á 


terminem wniesione być mają. Oferty nie u- 
łożne według Przepisów, lub nie podane w 
terminie ożŁnaczonym uwzględnione nie będą. 
Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 13 czerwca 1876. 


die Xi;uattonsbeb ngungen 
bg. Jtegiftratut einzujeben. 


Kołomyja 17 Maj 1876. 


(2865) Ogloszenie. , 
L. 2109. Tutejszy sąd powiatowy roz- 


8 


III. W powiecie Limanowskim. 
1. 


poczyna doa 28 czerwca 1876 w gminie ka- |z płacą 300 złz.; 


tastralnej Wróblacztn dochodzenia miejscowe 
celem założecia ksiąg gruntowych. 

Zawiadsmia o tem interesowanych z 
tem, że każdy mający prawny interes w 
zbadaniu stosunków posiadaria może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć co dla wyjaś- 
nienia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Niemirów 19 czerwca 1876. 

(2640 1--3) Wdy k t. 

L. 3666. Na mocy uchwały e. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi z dnia 3go maja 
1876 1.2902 uznano Wasyla Budzyka włoś- 
cianioa z Horodnicy cbłąsanym i stawiwszy 
go pod kuratelię sądową przydano mu ku- 
ratora w usobie Antosia Kosteckiego. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Horodenka dnia 15 maja 1876. 


(2819 1—3) EbiFt 

R 8514. liber Gejuch der Eheleute Be- 
risch und reubde Szelevf eund vom 10 No- 
vember '872, R. 8515 wirb bem biergerichtlie 
chen Grundbuchsamte aufgetragen, den abweis- 
lichen Bejheid vom 24 Juni 1837, B. 443 bes 
Snbalteś : „dağ die Bitte der Peri Tran und 
Reisel Feldhorn vom 6 Maj 187 um Jn- 
tabulirung ber Summe von 700 fl. mit Be- 
fchetb vom 24 Juni 1837, B 443 abgewiefen 
wurde” Dom Il pag 466 n. 2 on angemertt, 
aus dem Laftenftanbe der den Bittjtellern Be 
risch und Freide GCheleute Seol freund gehdrie 
gen Realität Nr. 176 in Grodek Jubdenftadt 
su lójchen. 

Qievon werben bie bem Leben und Wobu: 
orte unbefannten Perl Tran uud Reisel Feld- 
horn zu Händen bes Curators Qr. Mendel 
Kohn und durdh biefes Ghilt verftändigt 

Bom É. E. Bezirts:Gerichte' 

Gródek 21 December 1875. 


L. 619/R. s. o. (2802 i 
Ogloszenie kongursu 
na następujące w okręgu szkolnym Bocheń- 
skim opróżnione posady rauczycielskie. 
W powiecie Bocheńskim: 

1. w Bczeźaicy, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem ; 

2. w £apanowie, posada nauczyciela 


3) 


etatowego z płacą 300 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem; 
3. w Lipnicy murowanej, posada nau- 


czyciela starszego z płacą 350 złr, i wolnem 
pomieszkaniem ; 

4 w Lipnicy murowanej, posada nan- 
czysiela młodszege z płacą 200 złr.; 

5. w lipoicy góraej, posada nauczy- 
ciela szkoły fulialnej z płscą 250 ałr. i 
wolnem pomieszkaniem ; 

6. w Mikluszowicach, posada nauczy- 
ciela młodszego z płacą 200 zir.; 

7. w Niedarach, posada nauczyciela 
szkoły filialsej z płacą 250 złr. i woluem 
pomieszkaniem ; 

8. w Niepołomirach, posada nauczy- 
ciela kierującego z płacą 500 złr. i wol- 
nem pomieszkaniem 

9. w Niepołomicach, posada młodsze 
nauczyciela z płacą 270 złr.; 

10. w Ujściu soluem, posada młodsze- 
go nauczyciela z płacą 300 złr; 

11. w Wali Batorskiej, posada nauczy 
ciela etatowego z płacą 400 zżr. i wolnem 
pomieszkaniem ; 

IL W powiecie Brzeskim: 

1. w Brzesku, posada młodszego nau- 

czyciela z piacą 270 złr; 


2. w Biadolirach, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 i wolsem pomie- 
szkaniem. 


8. w Borzęcinie, posada młodszego nau- 
czyciela z płacą 240 złr.; 

4. w Czchowie, posada młodszego nau- 
czyciela z płacą 200 złr.; 

5. w (Gnojniku, posada nauczyciela 
kierującego z płacą 300 złr. i wolnem po- 
mieszkaniew ; 

6 w Jaduwnikach, posada młodszego 
nauczyciela z płacą 240 złr.; 

7. w Okocimie, posada młodszego nau- 
czyciela z płacą 200 złr.: 

8. w Olszynach, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 złr. i wolsem po- 
mieszkaniem ; 

9. w Radłowie, pisada młodszego nau- 
czyciela z płacą 200 złr.; 

10. w Szczurowy, posadą młodszego 
nauczycielu z płacą 240 złr.; 

11. w Tymowie posada etatowego nau 
czyciela z płacą 300 złr. i volnem pomie- 
szkaniem. 

12, w Uszwi, posada e ałowego nau- 
czyciela z płacą 300 złr. i wołnem pomieszką- 
niem; 

13. w Wojniczu, posada nauczyciela 
z płacą 350 zł. ; 

14 w Wojniczu, pozsda młodszego 
nauczycielą z płacą 210 złr ; 

15. w Zakliczynie, posada nauczycie 
la z płacą 300 złe ; 

16. w Zakliczynie, posada nauczy: ie- 
la z płacą 300 złr.; 
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2. w Limanowie, posadą młodszego 
nauczyciela z ułacą 200 złe.; 

3. w Niedźwiedziu, posada etatowe- 
go nauczyciela z płacą 300 zr. i wzluem 
pomieszkaniem. 

4. w Pisarzowy, posada nauczyciela 
szkoły filialnej z płacą 250 złr. i woluem 
pomieszkaniem. 

5. w Słopnicach, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 złr. i wolne pomie- 
szkaniem. 


na rzecz Naftalego Berkowicza jako wystaw- 
w Limanowie, posada nauczyciela |cy wyd»ny został, i że dla nich kuratorem 


adw. Dra Marksteina, a tegoż zastępcą adw. 
Dra Axelrada mianowano, polecając pozwa- 
nym, aby kuratorowi swe środki obrony u- 
dziel li lub innego obr=ńcę sądowi wyinie- 
nili. 


Tarnopol dnia 8 czerwca 1876. 
(2646) 4Boloszemie, 

L. 
wym Sącsu wiadomo czyni, że firma: Towa- 
rzystwo zaliczkowe z poręczeniem ograni 
czonem w Sturym Sączu wpisana zrstała do 
rejestru spółek zarobkowych i gospodarskich 


Prawo prezentowania mają Rady | przy c. k. sądzie tutejszym prowadzonego 


szkolne miejscowe. 

Ubiezatący się o te posady mają przed- 
łożyć pudania swoje wraz z dvwodami kwa 
lifikacyjnemi za puś.ednictwem swej wiadzy 
przełożonej do ostatniego lipca 1876 r, ©. 
k. Radzie szkolnej okręgowej w Bochni. 

C. k. Rada szkolna okręgowa. 

Bochnia dua 25 maja 1876. 

(2856 1—3) Sprostowaiie, 

L. 20:8 Umiesz zouy w Nr. 137, 138 
i 139 edyst z d. 26 meja 18761. 2048 (l, 2:60) 
prostuje się w ten spesób, że po -ł0 ah 
wydrukowanych „publiczna licyta ya“ mają 
następować jeszcze dalsze słowa: „lig czy- 
ści łąki pod Nr 64 w Jąwurzme położonej 
w całości 1 morg 13720 sążni w;nuszącej 
lg części łąki pod Nr. 71 w Jaworznie po- | 
łożonej w całości 12 morgów 1861 ssżni wy- Í 
noszącej Michała Pawlaka własaych,* a po | 
tych słowach mają dopiero uastępować sło 
wa „pod następującemi warunkami” i t. d. 

C. k. sąd powiatowy. 

Chrzanów dnia 19 czerwca 1876. 
(2853 1—3) Hod y ża t. 
L. 445. Dnia 3 lipca, 7 i 29 sierpnia : 
1876 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszyra sądzia przymusowa publiczna sprze: | 
daż realności gruntowej pod l. k. 32 w Zabko- 
wis Dyonizego Ogińskiego własnej, przed- 
miotu ksiąg gruntowych nie stanow.ącej nu; 
rzecz Majera Pf-ffera o 600 złr. i Kornela 
Ogińskiego o 311 złr. 45 ct. i 
Warunki licytacyjao i akt oszącowa.- | 
nia są w tutejszym sądzie do przejrzenia. ` 

O. k. sąd powiatowy 

Sokal dnia 25 lutego 1876, 

Obwieszezemie protokolowania 
2672) firmy. 
L. 1568 C.k. sąd obwodowy jsko handlo 
wy w Tarnopolu polecił proradzącemu re- 
jestra handlowe, aby zapisat w rejestrze ' 
dla firm pojedyńczych firmę: Ig. Goldlust 
dla przedsiębiorstwa komisowa-spedycyjn: go 
jako filii w Podwoł:czyskach z główny se- 
dzibą w Brodach której firmy właścicielem 
jest Igaacy Goldiust, 
Taruopol dnia 31 maja 1876 
(2659) Sayekti 
L 10442. C. k, sąd krajowy jako hau- 
dlowy w Krakowie, w sałatwieuiu podania 
Dyiekcyi już rejestrowanego Towarzystwa 
zaliczkowego z nieograniczoną boręką » Ba- 
łej de preas. 29 kwietnia 1676 r.l 10442 
poleca wciągnięcie de dotyczącego rejestru 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
iż p. A toni Małecki dotychczasowy kasye" 
tegoż tvwarzystwa z rejestru wymazany, a 
w miejsce jego p. Franwuszek Kmrhinicki ja- ; 
ko kasyer teguż towarzystwa zar”jestrowa- ; 
ny zostaje i podpisywać będzie: „Franciszek 
Knihinieki.* 
Kraków dnie 5 maja 1876. 
(2639 1=ż) So ah p ko 6 
I. 22682. C. k, sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, że wskutek rexwizycył 
c. k. sądu krejowego w Krnkowia x dnia 31 
paźjdzieriiza 1875 1l. 25906 x duia 27 sierp- 


ji 


1 


i 


i « dnia 13 sierpnia 1875 l. 19451 zaiugro- 
sowała i na podstawie tychże prawo zasta- 
wu dla sum 2550 złr. 3 300 złr. z pn. w 
stanie biernym dóbr Zagórzany p. Julii hr. Cie: 
chońskiej własnych na rzecz Karola Rychlie- 
kiego zaprenotowała. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Julii hr. 
Cie.hońskiej nie jest wiaddme, przeto usta- 
nawia sig dla niej adw. Dra Skowroń:kiego 
kuratorem, zastępcą zaś p. adw. Dr. Kogal: 
skiego, doręcza się powyższe t. e. uchwały 
p. Julii hr. Ciechońskiej do rąk tejże kura 
tora 

Wzywa się przeto niniejszym edykt“ m 
p. Julię br. Ciechoąską. ażeby w naieżytym 
czasie potrzebną informacyę p. kurato owi 
udzieliła, lub innego zastęprę sobie obrała 
słowem stosowaych do obrony użyłu Środ 
ków, inaczej bowiem wyn kajace z tąd skut- 
ki sama sobie przypisać będzie musiała. 
Lwów dnia 29 kwietnia 1346. 

12631 1—31 © dy hk ti. 

L. 8284. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadawia z miejsca pobytu niew ia- 
demjch Abrahama S;ygalla i Leję Sgail, 
że przeciw nim dnia © czerwca 1876 1. 8152 
nakaz zapłaty sumy 118 złr. z wekslu z 


! „Wojciech Pawlikowski“, „Wiacenty Wa- 
' ligóra.* 


w dniu 24 maja 1876. 

Prz-dsiębiorstwo opiera się na kon- 
trakcie spółkowym czyli statucie w Starym 
Sączu spisanym dnia 13 lutego 1876. 

Zadanie spółk: jest: dostarczenie spól- 
nikom potrzebnych ira kapitałów obro- 


ł towych. 


Dyrekczę składają Felix Schmidt w 


| Starym Sączu, Wojciech Pawlikowski w Sta- | 4U ? 
"rym Sączu i Wincenty Waligóra w Starym skim położonych, 


Sączu. 

Firmę spółki podpisują ważnie dwaj 
członkowie D;yrek yi. 

Udział w przedsiębiorstwie ustanowio- 
no najmniejszy w kwacie 25 złr. największy 
w kwocie 2000 złr, i wpłacony bsć może 
ratsmi miesięcznie na malej po 1 zdr. 

Ogłuszenie swoje umieszcza spółka w 
Dziennisu vrajowym urzędowym. Dyrekto- 
rowie podpiwywać będą: „Felix Schmdt*", 


Z e. k. sądu obwodowego 


1204 C. k. sąd obwodowy w No- 


i a ukończony i egza- 
minowany, z kilko- 

rawn! miesięczną prakty- 

ką notaryalna, po- 

szukuje posady jako koncypient notaryalny. 
Blższa wiadomość pod adresą: „J. G. 


post rest. Rzepiennik strzyżewski”. 
(2854 2—2) 


L. 1488. (2836 3—3) 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejs em, że na podstawie S$. 
68 ustaw, kapitał 35846 złr. w. a. 
listami zastawnemi z większej sumy 
36300 zł. w. a, na hipotekę dóbr 
Lubsza i Wyspa, w powiecie Rohatyń- 

W. p. Bronisława 
Ujejskiego własnych, z tego Towarzy- 
| stwa wypożyczonej z dniem 1 stycznia 
1874 r. jeszcze pozostały, wraz z odset- 
kami i należytościami podrzędnemi, 
właścicielowi tych dobr wypowiedzia- 
ny zostaje z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy, 
pod rygorem exekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr, bicotece podległych, 
do kasy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był złożony. 


'sbwa kredytowego ziemskiego obwie- 


nia 1875 1. 26225 t.s, uchwałani z dnia 27; e 
listopada 1875 1. 59293 i z dain 18 wrześ-j 
nia 1875 1. 48789 polecił tabuli krajowej | NĄ 
ażeby nakazy zapłaty c. k. sądu krajowego | PR 
w Krakowie z dnia 13 sierpnia !875 1. 10449 ) BR 


3 od swych 
i i; Kwitów Tymczasowych. 
| na Akcye Zakł. z wpłatą zł. 80, | «pó, ZL 2a bom 
i. Akcyj Pierwszeństwa 
j z pełną wpłatą zł. 100, TZ - po „n — „90 
jak niemniej 
wylosowane w dniu 27 kwietnia b. r. Akcye Pierwszeństwa: 
Nr. 804 +4220, „Cal 903 1757 1816 1937 24832 
2526 2550 3836 3381 3389 3646 3672 3694 
3775 3952 3968 4123 4227 4445 4624 4685 


daty Tarnepol 9 czerwca 1812 pochodzącej BG 


Nowy Sącz, dnia 6 czerwca 1876. 


We Lwowie, dnia 16 maja 1876. 


L. 1515. (2837 3—3) 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie $. 
68 ustaw, kapitaiy 2560 zł. 17 ct. 
m. k. czyli 2688 zł, 30 et. w. a. i 
63 ustaw, kapitał 83089 zł. 48 ct. w.| 10789 zł, 64 ct. w. a. listami zasta- 
a. listami zastawnemi z większej su- |wnemi, z większych sum 5200 zł. 
my 35000 zł w. a., na hipotekę dóbr im. k. i 10900 zł. w. a, na hipotekę 
Korzelice i Hulków, w powiecie Prze-., dóbr Kowalowy dolne, w powiecie Tar- 
myślańskim położonych, spadkobierców | nowskim położonych, WW. Państwa 
Śp Maiwiny z Jaworskich Were-| Władysława i B.lesławy z Marszałkie- 
szczyńskiej własnych, z tego Towarzy- | wiczów Zelechowskich własnych, z tego 
stwa wypożyczonej, zdniem 1 stycznia | Towarzysuwa wypożyczonych, z dniera 
1875r. jeszcze pozostały, wraz z odset-| 1 stycznia 1875 r. jeszcze pozostałe 
kami i należytościami podrzędnemi, wła- | wraz z odsetkami i należytościami pad- 
ścicielom tych dóbr wypowiedziany zo- , rzędnemi, właścicielom tych dóbr wypo- 
staje, ztym dodatkiem, ażeby wprzecią- ' wiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
gu sześciu miesięcy takowy pod rygorem ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr takowy pod rygorem exekucyi, mia- 
hipotece podległych, do kasy Towa- | nowicie licytacyi dóbr hipotece pod- 
rzystwa kredytowego ziemskiego był ległych, do kasy Towarzystwa kredy- 
złożony. | wego ziemskiego były złożone. 

We Lwowie dnia 16 maja 1876. ; We Lwowie, dnia 29 marca 1876. 


P PR Na PRAA 


Doniesienia prywatne. 


L 1516. 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 


(2838 3—3) 


szcza niniejszem że na podstawie $. 


AE E EE BAE MANEA T RE E AS 


BANK GALICYJSKI 
dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 


począwszy od I lipea b. w. 
wypłacać będzie kupon lipcowy 1876 r. 


5212 5218 5341 5345 5459 5817 5859. 


Kupon lipcowy b.r. od kwitów tymczasowych będzie wypłacony tylko za złożeniem 
kwitów tymczasowych, cełem uskutecznienia zarazem przemiany tychże na akcye zakładowe. 
Za każde 5 kwitów tymczasowych, wydane zostaną 2 akcye po zł. 2/0, bez żadnej dopłaty. 

Wypłatę wslosowanych Akcyj pierwszeń:twa, Kuponów od kwitów tym- 
czamiwyoh 1 zamianę ty h ostatnich wa akcye zakładowe, uskutecznia jedynie 
Kasa Banku Galicyjsk. dia Hdi. i Pmsł. — Kuponów vaś od Akcyj pierw- 
szeństwa, w firakowie: Kasa Banku, w Wiedniu: Back Auglo-Austrza- 
chi, w Warszawie: PP. A. Rawicz 6 Co., we Lwowie: Fiha e. k. uprz. 
Austryack. Zakładu kredytow: go dla Hdl. i Pust., w Tarnowie: Dom 
xomisowy Banku Galicyjskiego dla Hdi. i Pmst. 

Uwaga. Powyżej wymienione Instytucye i Domy bankierskie pośredniczyć 


ibyrekcy 


KROZ- 
Pary 


będą także co do przemiany akcyj. 
Kraków, 18 czerwca 1876. 


m drukarni E. Winiarza wa Iuwowia. 


